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milionów złotych na inwestycje w r. 1937 
J**ąd przeznaczył 
łowiło wczoraj 

^ząd rusza do ataku na froncie gospodarczym 

nadto miliard zł. na obronę narodową.—7 ministrów 
w komisji budżetowej o szczegółach planu 4-letniego 
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° w a tuioii • • W a r s z a w a , 5 lutego. 
Hsta W o

a, W l e l k i e ] doniosłości projekty 
« 7 , ! 5 e znalazły się dziś na po­
toki u o r a d sejmowej komisji budże-
skarbu * 7 l a n ° w i c i e ustawa o dotacji 
* e s t y c l a a P s t w a n a F 0 N 1 ustawa o in-
V roku 1937

Z u n d u s z ó w Państwowych 

rfnL"Stawyi a ś c i ś l e * mówiąc ich 
taczała " ~ * ł ą c z ą s i ę w j e d n a całość, 

^ y p o w j 0 n e mianowicie — używając 
ft'era i f ? . z , S n y c h d z i ś s l ó w wicepre-
Wzą d

K w , a t kowsk iego ~ 
^fczynf 1 } 5 2 3 d o a t a k u n a froncie gospo-
^łerólSni p r z y s t < ?P« ie do realizowania 
«t6ry \1A P , a n " inwestycyjnego, 
Nn ie^ . , , Jednocześnie ma na celu 
""foleSJIi p o t e n c J a ł u obrony kraju 1 

Nawpt j e g 0 s t a n u gospodarczego, 
to P o s , ^ zewnętrzne ramy dzisiejsze­
mu podt ?v a k °mis j i budżetowej sej-

nrnł 111]7 doniosłość rozpatrywa­
ny Wia, ?• t ó w 1 w a « e - laką do nich 
"lisji o S ) e r z ą d . W posiedzeniu ko­
pciu i i i ? j e j c z ' onków wzięło udział 
cVch, 2 do komisji tej nie należą-

z l a ^ i a r s , z a ł k i e m Carem na czele, 
«wit się niemal w komplecie, z 

premierem Składkowsklm, kierownikami 
wszystkich resortów gospodarczych 1 
wielu wiceministrami. 

Członkowie rządu nie byli przy tym 
na posiedzeniu dzisiejszym tylko słu­
chaczami, ale wręcz przeciwnie, po raz 
pierwszy bodaj w dziejach parlamentu 
polskiego w jednym dniu, na jednym po­
siedzeniu komisji, przemawiało 7 mini­
strów, a mianowicie wicepremier i mi­
nister skarbu inż. Kwiatkowski, a po nim 
kolejno minister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki, min. komunikacji pułk. 
Ulrych, min. przemysłu i handlu Antoni 
Roman, min. opieki społecznej Zyndram 
Kościałkowski, mini rolnictwa i reform 
rolnych Juliusz Poniatowski, min. poczt 
i telegrafów Inż. Kaliński. Przemówie­
nia pięciu ministrów podane będą do 
wiadomości publicznej dopiero jutro. 

Dziś ogłoszono tylko przemówienie 
inż. Kwiatkowskiego, i gen. Kasprzyc­
kiego, oraz informacje na temat ustaw 
zgłoszonych przez rząd .udzielone ko­
misji przez referenta posła Sikorskiego., 
Olbrzymi materiał, pełen ciekawych da 
nych o sytuacji gospodarczej kraju i o 
wielkich zamierzeniach rządu, zawarty 

w dzisiejszych wystąpieniach członków 
rządu, będzie zebrany w specjalną 
książkę, do której dodane będą liczne 
tablice, fotografie i wykresy, ilustrujące 
zarówno stan obecny kraju, jak i pro­
jekty inwestycyjne. 

. Tablice te demonstrowano na dzisiej­
szym posiedzeniu komisji budżetowej, 
przy czym wyjaśnień udzielał dyr. Mar­
tin z ministerstwa skarbu. W najogól­
niejszym streszczeniu — rząd w ciągu 
czterech lat przeznaczył miliard złotych 
na cele inwestycyjne, które realizować 
będzie FON, a poza tym w pierwszym 
roku realizacji planu, t. j . w 1937 roku— 
jeszcze 264 mil. zł. Źródła finansowe 
na pokrycie kosztów tych wielkich za­
mierzeń min. Kwiatkowski wskazał. 
Wskazał również, że wraz z sumami bud 
żetowyrfli, przeznaczonymi na finanso­
wanie inwestycyj w roku bieżącym 
skarb państwa przeznaczył na inwesty­
cje zgórą 800 mil. zł. Nie jest dotąd ści­
śle ustalona suma kosztów wykonania 

czteroletniego planu inwestycyjnego, 
! gdyż, w miarę, postępu robót i w miarę 
postępującego wraz z nim ożywienia 
obrotów gospodarczych — suma prze 

znaczone na inwestycje będą w latach 
następnych wzrastać. 

0 ile chodzi o inwestycje w ramach 
cywilnych resortów ministerialnych to 
skoncentrowane są przede wszystkim 

na inwestycjach komunikacyjnych. 
1 tak na inwestycje kolejowe rząd 

przeznacza w r. 1937. 56 milionów zł., 
na budowę Mnij telegraficznych 1 telefo­
nicznych 7.800.000 zł., na budowę i utrzy 
manie dróg — 50 milionów, zł., na akcje 
budowlaną mieszkaniową — 26 milio­
nów zł., na różne Inwestycje, flnasowa-
uc przez Fundusz Pracy — 50 ir ' ! ionów 
zł., na elektryfikację I gazyfikację kraju 
— 22 miliony zł., na budowle morskie— 
5 milionów zł., na budowle wodne śród­
lądowe — milionów zł., oraz ponad 
15 milionów zł. na bduownlctwo pań­
stwowe. 

Wydatki F. O. N. w okresie 4-letnim, 
wynoszące — jak wspomnieliśmy — je­
den miliard złotych — nie są oczywiście 
podane do wiadomości publicznej, sta­
nowią bowiem tajemnicę wojskową. 
Część tych wydatków pokryta będzie 
z ostatniej pożyczki zagranicznej. 

N o w y 1 0 - l e t n i p l a n i n w e s t y c y j n y 
dowiedział wczoraj wiceprem. Kwiatkowski—Dotychczasowy plan 4-letni jest 

S tylko wstępem do akcji inwestycyjnej, zakreślonej na wielką skalę 
rem. Kwiatkowski rzoca hasło rozbudowy centralnego rejonu przemysłowego ł, ^kT\ \«f. Warszawa. 5.lutego. 

JWosii „ W l c e P r e m i e r E. Kwiatkowski 
e i nast p ? s i e d z e n i u komisji budże-

„ "lni C i n j P u tece przemówienie: 
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\V Urucho i 3 0 czerwca 1940 r. miała 
\v J ^ W s , n a w sposób następujący: 
fOLdru8in, M\n TOku: 340 milionów zł., 
W' 470 H ? ; 4 0 0 m i | i - z , « w t r z e c , m 

IV '"ilj z ł - . w czwartym roku: 
W^Haje ; y c h r a z © m 1800 mlii. zł. -
Cjawał U z i s otwarcie, że i ta cyfra 
Mn t atep i s l ę wówczas optymizmem 

"Vii, n i e rzeczowo usprawledll-

C c r e fuu r n u s i a »y sie nasuwać pp-
Vk *Wrh i C 0 d o su t ków obcią-
K, w 'acW l 1 kosztem tych inwestycji. 
V N ? o n V 0 i 0 d w i e l u l a t b v l a u n a s 

* s . ^ t k a . . a k c J a inwestycyjna, na któ-
C ! n bun-i . 3 1 1 0 od 1932-33 do 1935-36 

r N ^ e l 0 W y c h 762.9 mili. zł. a z 
V * B C y t v ^ y c h m j m ' z ł * 
Ho ^yiiioci b | |dżetowe za wymienione 
C°23o y, r a z e m 9 9 6 » 3 mili. zł., a 
C,Vc'll /a , 1 U l l i - z l w | ece i , niż suma In-

^ o k ^ a r t y c h w budżecie. W tym 
K r e s i e czasu badż* 

wal nawet samych tylko ściśle konsunr 
cyjnych wydatków. 

Z dużym przybliżeniem mogę podać, 
że poza sumami budżetowymi i poza 
kredytami nie obciążającymi bezpośre­
dnio rynku pieniężnego, a dostarczany­
mi przewoźnie w formie towarowej lub 
w formie wykonywanej pracy — zmo­
bilizowano w roku 1936 kwotę 240 mili. 
złotych. 

Na pierwszym miejscu musi być po­
stawiony postulat szybkiego wzmocnie­
nia naszej zdolności obronnej i ustawie­
nia jej na całkowicie nowoczesnym po­
ziomie technicznym, produkcyjnym i ko­
munikacyjnym. 

Powtóre musimy ruszyć z martwe­
go punktu dążności ku stworzeniu wa­
runków dla 

systematycznego uprzemysło­
wienia kraju 

jako praktycznie jedynej, wielkiej 1 trwa 
łej możliwości dla absorbcjl przyrostu 
ludnościowego, dla trwałego rozładowa­
nia bezrobocia, a zarazem dla otwar­
cia możliwości przetworzenia surow­
ców polskich na wartości wyższego 
rzędu. Wreszcie powstaje postulat ta 
kich przeobrażeń struktury gospodar­
stwa polskiego, gospodarstwa zarówno 
agrarnego jak i przemysłowego aby 
wielkie okręgi gospodarczo - bierne za 
Wł?wizoga4, ałffi KteHcte Szu l ­

ce ekonomiczne między Wschodem 1 
Zachodem Polski, by umożliwić prze­
sunięcia w lokalnych dyspozycjach ener 
glą mechaniczną, mechaniczną, aby ob­
niżyć podstawowe elementy w kosztach 
własnych produkcji, a w ten sposób u-
gruntować rentowność procesów gos­
podarczych na drodze wszechstronne­
go rozwoju, a nie ograniczonego wyzy­
sku. 

W krótkości możnaby zrekapitulo-
wać, że cele nasze są następujące: 

zabepleczyć I utrwalić pokój, pogłę­
bić, zjednoczyć l rozszerzyć Polskę go­
spodarczo i społecznie, tak, by mogła 
zabezpieczyć pracę dla ludzi i udźwig­
nąć poważne koszta, które z tej prze­
budowy powstaną. 

Czyż te proste kryterja nie były do­
statecznie uwzględniane w dotychcza­
sowych wysiłkach inwestycyjnych pań­
stwa? Nie, nie były dominanta naszych 
prac i być nie mogły tak długo, jak dłu­
go nie dążyliśmy do stworzenia jedno­
litego, skoordynowanego planu inwe­

stycji państwowych, jak do niedawna 
nie były drogowskazem dla wielu In­
nych narodów i państw. 

Musimy doprowadzić do takiej kon­
centracji woli i wysiłku, by inwestycja 
wykonywana w planowo określonym 
miejscu budziła żywy oddźwięk i zado­
wolenie w całej Polsce 

żliwości kompromisu między aktualny­
mi potrzebami dnia dzisiejszego, a pla* 
nowymi potrzebami przyszłości,, w-imię 
syntetycznych potrzeb gospodarczych, 
musimy rzucić pierwsze konkretne ha­
sło: 

rozbudowy centralnego rejonu 
przemysłowego. 

Tak jak ongiś całym programem l 
symboliką polityczno - gospodarczą sta­
ło się to słowo: Gdynia, tak dziś sta­
wiamy nowe hasło w programie uprze­
mysłowienia, które otrzymuje symboli-
czną i skróconą nazwę: „Okręg cen­
tralny". Dziś okręg ten stanowi więk­
szą pustkę programowo - gospodarczą, 
niż Kresy Wschodnie. Nie jest on i dziś 
ani wybitnie rolniczy, ani przemysłowy. 
On niema fizjonomii gospodarczej, choć 
w chwilach niebezpieczeństwa, wprost 
geofizycznie, musiałby sie stać ośrod­
kiem zorganizowanej materialnej obro» 
ny. — 

Jeśli tak jest, to tu rozwinąć się mu­
szą nowe węzły komunikacyjne, muszą 
nastąpić ważkie korektury energetyczne, 
surowcowe 1 przetwórcze. Okręg ten 
musi się stać pomostem, który stworzy 
rynek zbytu i dla płodów rolnych okrę­
gów wschodnich 1 dla surowców 1 pół­
produktów okresów zachodnich I odbiór 

Nie negując w sposób absolutny sze- c * e B W * u ° P a r t e * ° s , ł y w 0 d n e 1 c , e P , D 
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na gazu ziemnego, a skoncentrowane] 
południu. 

Można udowodnić, że wszelkie wy­
siłki gospodarczego ożywienia Kresów 
pozostaną w polowie bezskuteczne, je­
żeli pomiędzy Zachodem i Wschodem 
pozostawimy pustkowie, filtr bezwładu, 
okręgi przeludnione, nędzę. Wytrzyma­
łość zewnętrznych granic Polski na na­
ciski będzie tym większa im twardszy 
gospodarczo 1 organizacyjnie będzie kra] 
obejmujący okręgi centralne między 
Sanem i Wisła. 

Drugim hasłem, które musimy oży­
wić i zaktualizować, to hasło 

zatarcia układów strukturalnych 
wyrosłych pod wpływem i naciskiem 
interesu państw zaborczych. 

Jeżeli chcemy pozostawać w grani­
cach pełnego realizmu tak, jak pozosta­
liśmy w ciągu roku 1936 i dziś wszyscy 
z zadowoleniem patrzymy w przyszłość, 
że wykonaliśmy nieco więcej, niż zamie 
rzaliśmy i obiecywaliśmy, a nie odwrot­
nie, to musimy zbadać ten program od 
strony możliwości finansowych. 

Ze plan 4-ro letni obracający się w 
granicach sum poprzednio wymienio­
nych dla nowego, szerszego i planowe 
go programu, już zupełnie nie wystar 
czy. W każdym razie zanim moglibyś­
my podjąć wykonanie planu szerszego 
i dłuższego np. dziesięcioletniego musi­
my przygotować odpowiednie warunki 
wstępne. 

To też plan 4-ro letni nietylko nie 
upada, ale winien stanowić wyraźny po. 
most do planu znacznie szerszego. Był­
by to okres dostateczny, aby w akcji 
planowania i w celowości wydatkowa­
nia nadzwyczajnych sum na wielki pro­
gram inwestycyjny poczynić,niezbędne 
postępy i przygotowania. 

Aby^tę nowe prace wciągnąć w or­
bitę plarra' 4-letniego, należy i ten plan 
rozszerzyć. Wedle stanu obecnego i 
przy uwzględnieniu wszystkich źródeł 
pieniężnych, możnaby orientacyjnie mó­
wić, że zdołamy zmobilizować na okres 
najbliższych 4 lat już nie 1.800 milj. zł., 
ale conajmniej 2,400 mili. zł. Nie sądzę, 
abyśmy w pesymizmie kalkulacyjnym 
mieli przyjąć, że sytuacja rynku pienięż­
nego w Polsce w roku 1937 będzie gor­
sza, niż w Jatach 1934 lub 1935, Raczej 
należałoby sądzić odwrotnie. 'W roku 
1934 kapitalizacja na „rynku sztywnym" 
wyraziła się sumą 249 milj. zł. w roku 
1935 sumą 213 milj. zł. 

Jak będą mobilizowane fundusze 
Zakładam więc, że plan inwestycyj­

ny nie powinien wydrenować rynku pie 
mężnego zbyt silnie i dlatego preliminu­
ję jako maksimum dopuszczalnych mo­
żliwości: 

a) lokaty na rynku sztywnym zł. 150 
milj. 

b) wpływy z pożyczki francuskiej 
(finansowe) zł. 136 milj. 

c) banki państwowe 2 własnych środ 
ków (BGK) zł. 10 milj. 

d) bilety skarbowe i kredyt krótko 
term. i średnio - terminowy zł. 150 milj. 

e) wpływy z funduszu pracy na ce­
le inwestycyjne zł. 40 milj. 

Razem zł. 486 milj. 
Sumy te są wedle planu obciążone 

następującymi zobowiązaniami doty­
czącymi całkowicie planowanych prac 
inwestycyjnych: 

a) na rozbudowę kolei Slask — Gdy­
nia (rezerwa z zamroź, na r. 1937) — 22 
milj. zł. 

b) na dotację na F.O.N. 1) z pożyczki 
francuskiej 100 milj. zł., 2) ze środków 
pien. własnych 100 milj. zł. 

Razem 222 milj. zł. 
W ten sposób z całkowitej mobiliza­

cji gotówkowej, wynoszącej jak wspo­
mniałem 486 milj. zł. po potraceniu wy­
mienionych zobowiązań 222 milj. zł. 
pozostaje 264 milj. zł. To jest dokładnie 
ta suma, którą obejmują inwestycje w 
przedłożonej izbom przez rząd ustawie 
„O inwestycjach z funduszów państwo­
wych w r. 1937". 

Tak więc to, co w r. 1937 powstanie 
w Polsce w formie nowych inwestycyj 
w dyspozycji czynników państwowych 
tylko, określi się sumą globalna 800 milj. 
zł. Będzie to ogromny wysiłek państwa 
i mogę dziś spokojnie stwierdzić, że Jest 
on możliwy Już bez naruszenia, czy to 

waluty, czy pozycji kredytu państwo 
wego. 

Wyraźnie więc 

przechodzimy z formy pasywnej 
i konsumcyjnej wydatków państwo­
wych na podwyższenie części twórczej 
i inwestycyjnej. 

Praca ta dokonuje sie w warukach 
niełatwych. Trudności psychiczne pracy 
publicznej są panom aż nadto dobrze 
znane. Trudności materjalne były tu o-
mawiane wielokrotnie. 

Każdy zarzut z dobrą wiara i troską 
o dobro publiczne postawiony zasługu­
je na uwagę i uczynimy wszystko, by 
takie wątpliwości rozproszyć. Projektu­
ję, przynajmniej w odniesieniu do inwe­
stycji o charakterze ściśle gospodar­
czym, włączyć jeszcze dwa elementy, 
które korygowałyby stopniowo możli­
we błędy. Pierwszy — to powołanie do 
życia małego, ale sprawnego i fachowe­
go komitetu poza-Wurokratycznego, któ 
ryby omawiał zasadniczo linje planu, 
harmonizował poczynania z potrzebami 
życia gospodarczego i alarmował w ra­
zie zauważenia jakichś braków. Drugi— 
to publiczna sprawozdawczość z prac 
dokonanych. 

Musimy pozytywnie, spokojnie, z mę­
ską decyzją pokonywać coraz większe 
trudności, Jeżeli naprawdę cenimy zdo­
bytą wolność i całość. W bezwładzie I 
w kryzysie wiecznie żyć nie można. Ma 
my pełną świadomość wagi zagadnienia 
obrony zmobilizowanej przez cały na­
ród. Mamy świadomość, iż musimy u* 

leczyć ostatecznie wszystkie * , c b

0 L 
rany i wszystkie choroby, które P . ( 

stały w okresie długotrwałej nl«w O 1' 0 

rozdarcia. Musimy tworzyć trwała ' ' j , 
cną więź pomiędzy jedna dzielni' 1 J . . . 
ski i drugą, pomiędzy Państwem a ° ̂  
watelem, pomiędzy gospodarstwem' 
narodem. 

Polska musi własnym wysiłkiem 
rzyć i budować codziennie z "P o r

 { . 
ze świadomością celu własna n o W C j a r . 
sną organizację polityczna 1 £0500% 
czą, zdolną do życia, do rozwój 
wytrzymania wszystkich ciśnień 
wnętrznych i wewnętrznvch. 

Temu celowi służą w swe! - ^ 
i oba przedłożenia rządowe. k^riLvcl) 
nowia przedmiot naszych W S P 0 1 1 ? ^ . 
wspólnych trosk i rozważań — z a 

czył wicepremier. 

istoci« 
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D o z b r o i e n i e a r m i ' 
Nie możemy pozostać W tyle za innymi 

PriemMinf e min. spraw boiskowych gen. Kasprzyckiego 
Warszawa, 5 lutego. 

(PAT) Na dzisiejszym posiedzeniu 
komisji budżetowej sejmu po przemówię 
niu referenta pos. Sikorskiego zabrał 
głos minister spraw wojsk. gen. Kas­
przycki, wygłaszając następujące prze­
mówienie: 

„Nawiązując do dyskusji, która miała 
mielce w czasie debat komisji budżeto­
wej sijłnu nad budżetom min. spraw 
Wojak., pozwolę; sobie przypomnieć pa­
nom, że powszechnie uznano i specjalnie 
podkreślano niewystarczalność środków 
finansowych, przewidywanych w przed­
łożeniu sejmowym do dyspozycji woj­
ska na okres budżetowy 1937/38 OTaz 
na lata następne i konieczność zmobili­
zowania nowych środków finansowych 
na ten cel. Stwierdzono bezspornie roz­
bieżność, jaka istnieje pomiędzy rosną­
cymi potrzebami armii w związku z ko­
niecznością utrzymania obronności Pol­
ski na poziomie technicznym państw 
ościennych, a ograniczonymi możliwoś­
ciami normalnego budżetu wojska. 

Rząd mając identyczny pogląd na 
sprawę, wniósł do wysokiej izby pro­
jekt ustawy o dotacji na rzecz funduszu 
obrony narodowej, 

Rząd opracował projekt ustawy, ma 
jąc na względzie zasadnicze elementy 
swej polityki gospodarczej i zaspokoje­
nie innych dziedzin naszego życia pań­
stwowego, opierając się na wyniku bar­
dzo skrupulatnej i wybitnie ostrożnej 
kalkulacji pomiędzy możliwościami, ja­
kie wysuwa dzisiejsza ogólna koniunk­
tura poltyczna. Ustawę tę należy zatem 
rozumeć, jako etap na drodze do zapew 
nienia armii potrzebnych funduszów. 

Dotacja na fundusz obrony narodo­
wej nie jest i nie może być granicą wy­
siłku finansowego społeczeństwa, to nie 
jest wszystko co wojsku do spełnienia 
jego wielkich zadań w dobie obecnej po 
trzeba. To też rząd zdaje sobie należy­
cie sprawę z tego, że nie wolno mu za­
niechać starań o uzyskanie w tym celu 
dalszych środków finansowych. 

Mówiąc o zadaniach, jakie stoją 

Hf 
przed armią, chciałbym je w V o D ! ^ o ^ ' 
sokiej komisji należycie i

 sZ^6\,$tfr 

oświetlić. Zdajemy sobie Jednak_^e< 
cy sprawę z tego, że ujawnianie 
golów Organizacyjnych i z f t B 1^ieC c' 
władz wojskowych przyniosłoby ^ 
szkody, aniżeli pożytku dla P r a c y . 
ska. Zmuszony jestem ograniczyć } ^ 
jaśnienia l i tylko do zapewnienia „j 
nów, że realizując kredyty przeZ»a• 0, 
na dozbrojenie armii, będziemy K 

wać się myślą . tJA' 
ZAPEWNIENIA ZAPLECZA V\ŁQ0< 
SZEGO PRZEMYSŁU WOJENNA 

w dalszym ciągu rozszerzając n*5 * V 
mowystarczalność przemysłową 
bromną. 

Podkreślić pragnę przy tej ti 
śd, że duch tej pracy wojska nie ^ 
sobie znamion agresji, a jest je^j ^ ' 

* 5 

wyrazem pokojowości i obronno 
stwa i społeczeństwa. , 

Następnie przemawiał p. nu 0 1 

muniikacji ULrych. 

Japonka, która tańczy we śnie 
Zagadka psychiatryczna w Tokio 

Tokio, w styczniu. 
Kida Sidam była jedną z tych tan­

cerek, które najwięcej podziwiano pod­
czas wielkich uroczystości „Kwitnącej 
wiśni" w Tokio. W tańcu wykonywała 
ona najtrudniejsze figury, nie odczuwa­
jąc przy tym żadnego zmęczenia. Kie­
dy kończyła jeden taniec, proszono'ją, 
by tańczyła dalej. Prośby te jednak by­
ły zupełnie zbyteczne, Kida Sadim tań­
czyła z własnej woli. Tańczyła tak, że 
wszyscy dokoła potrząsali głowami i 
wychodzili z podziwu, iż kobieta ta nie 
odczuwa nigdy zmęczenia. • 

Kiedy pewnego dnia po ukończonym 

stała tańczyć, lecz nic nie pomogło. 
Zwołano lekarzy, obawiając się, że tan­
cerka dostanie jakiegoś ataku, lecz i ci 
nie zdołali skłonić Kidy do tego, by się 
nareszcie uspokoiła. Nagle Jednak tan­
cerka Japońska przerwała swój taniec, 
upadła i przez dwa dni leżała pogrążo­
na w głębokim śnie. Można było pomy­
śleć, że umarła... 

Lekarze natychmiast zawieźli ją do 
szpitala i przywiązali do łóżka. Kiedy 
się obudziła, mówiła całkiem rozumnie, 
tak że przypuszczano, iż atak tańca mi­
nął i już nie powtórzy się więcej. Wró 
ciła do domu. Po niecałej godzinie jed 
nąk zaczęła znowu tańczyć. Tańczyła 

występie Kida Sidam wracała do domu, bez wytchnienia przez długie godziny, 
tańczyła przez całą drogę. Tańczyła,'a gdy ktoś się do niej zbliżał, by jej 
wchodząc po schodach do swego miesz-j przeszkodzić w tańcu, groziła mu dłu 
kania i tam także nie przestała tańczyć. ,gim nożem. Tańczyła tak przez dwa 
Przyjaciele i krewni, którzy byli w jej naście godzin, poczym znowu upadla 
towarzystwie prosili i błagali, by, p r ^ l z « p a d ł a W głęboki sen. . 

I tym razem Kida Sidam spała przez 
dwie doby. Znowu zabrano ją do szpi­
tala. Kiedy się obudziła, była całkiem 
przytomna i robiła wrażenie normalne­
go człowieka. Lekarze postanowili jed­
nak nie wypuścić Jej tak prędko ze szpi­
tala i zbadać niezwykłą kobietę. Po kil­
ku godzinach jednak Kida zniknęła ze 
szpitala. Szukano jej w domu, na uli­
cach i w lokalach rozrywkowych. Wre­
szcie znaleziono ją w pewnej gospodzie, 
gdzie tańczyła przed gośćmi. Lokal by l i 
podrzędny i publiczność składała się po 
większej części z najniższych, podejrza­
nych osobników. 

Kiedy w gospodzie zjawili się leka­
rze w towarzystwie dozorców szpital­
nych, którzy przemocą chcieli zabrać 
tancerkę, na sali powstał wielki ruch. 
Lekarze starali się wytłumaczyć pu 
bliczńości, o co chodzi, lecz nic nie po­
mogło '— nie dopuszczono ich do tan­
cerki. Wreszcie nic było innego wyj­
ścia, jak wezwać policję. Podczas gdy 
policjanci zajęli się publicznością, leka­
rze zabrali się do tancerki i przemocą 
zanieśli ją do samochodu. Broniła się, 
jak mogła, nie mówiąc jednak iDrzy.tem' 

ani słowa, jak zresztą nie mc tuu oiuwa, tan. *,ivoiui ••—• „ 
czas tańca. Szamotanie się i walK* *jt 
karzami i dozorcami zmęczyć Łfl 
docznle bardzo, gdyż zanim prz e V 

no ją do szpitala, zasnęła mocno- ^ 
Oddano Ją do zakładu, k t ó r e -

równikiem jest znany psychiatra^ 
Sidam tańczy tam conajmniej 
cie godzin 

dziennie i nie ma S IJa 

jej w tym przeszkodzić. Niezwy* SĄ 
cerka zawsze znajduje jakiś ^ M O T 
let lub twardy przedmiot, ażeby °\ F 
się przed dozorcami, z b l i ż a ł a ^ / , 
do niej podczas tańca. Ponieważ M 
kiedyś ciężko dwuch dozorców y ^ 
nych żaden z nich nie chce sfe ' 
zajmować. - $ 

zatracili Cała ta siprawa jest ^ 
dyczną, fenomenem, którego 
nie mogą sobie wytłumaczyć. ™ (ł 
wano już tancerki, tańczące ^L'V 
Nie było jednak" Jeszcze wyPa, 
kobieta tańczyła bez wytchnie 1 1 ' 3. V 
mi dniami, 
zmęczenia. 

nie odczuwając 

S. U** 0 
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Niemcy oficjalnie zażądają zwrotu kolonii 
^ b a s a d o r R i b b e n t r o p pod jąć m a w t e j s p r a w i e r o z m o w y 

1 r z ą d e m a n g i e l s k i m . — A k c j a d y p l o m a t y c z n a w s p r a w i e 
k o l o n i j j e s t k o n s e k w e n c j ą m o w y H i t l e r a 

i p A T LONDYN. 5 lutego, 
i Agencja Reutera fy/że*1' A S e n c » a Reutera dowiaduje 

a i e mie c kf F ł f W a 2 W r o t u dawnych kolonij 
*e>a nr» C m a °vć poruszona nieba-
pa J * c z ambasadora von Ribbentro-
fządu K m o.wach z przedstawicielami 

^"brytyjskiego. 
kądiie {^Puszczają, v. Ribbentrop od-
& na 7„prłyszl*"m tygodniu konferen­
c j a , , ł e m a t z zastępującym min. 
""lakoh j m H a l i f a ? t c n > - Ribbentrop, 

n - y .domagać się uznania slusz-
lych S ^ ^ c k i c h pretcnsyj kolonia!-
łttralna i U S Z e i U c ł c j ^ a w y ma być na-
•"ówipli , s e k wcncja sobotniego prze-

Chocfa- C f e r Z a H i t l e r a ' 
* e inałr i 7' R^bentrop posiada wszel 
»ien ?l? co do traktowania za j ł -d-
5 tyci, c m a l n y c h ' i a d n a oiicialna i • i 
Se i l n«-W a c n n i e b«dzie złożona w 
leHo c c 1 n i e przewiduje sie rych 

-Kaga Reutera twierdzi, że nowe 

instrukcje, otrzymane przez v Ribben­
tropa, dotyczą również stanowiska Nie­
miec podczas dyskusji o zawarcie „no­
wego LocarnO", 

Agencja Reutera w uzupełnieniu ko- przed Bożym Narodzenicrs, von Ribben 
munikatu o konierenciach ambasadora trop zwróci! uwagę na trudności, wywo 
Rzeszy von Ribbentropa podaje. Iż pod lane istnieniem paktu francusko-sowiec 
czas rozmów z min. bdcnem, odbytych 

powodzi w Kieleckim 
t, (PATl v » Kielce, 5 lutego, 
^•elclriw. a ź , V wzrost temperatury w 

szybkie tajanie 
wskutek czego 

0 zkn- ^ a Powodzi. 
*V|| i ia] i»..- a , ą c y m s i e niebezpieczeństwie 

rozsiane 

Na progu 3 8 loterii 
o korzystnie zmien ionym planie gry, radzimy, nie zwle­
kając, natychmiast zakupić los w znanej z wie lk ich wy­

granych 'szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
Łódź, ul. Piotrkowska 54. 

Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. Na życzenie wysyła 
się U rzędowy Plan Gry w r a z z przepisami bezp ła tn ie . 

Konto P. K. O. 3 0 4 , 7 6 1 . 

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA! 
? * t f y " i u * r t e $ w W i s t y « k ł 6 r e > w o d y z a -
Móry VZ obierać i spływając po lodzie 
8* e tokośi 8 rfę l c s z c z e na całej prawie 

p r z T p r ź e z i ę b i e n i u ; 
^ 5 Y P I Ę J < A T A R Z E 

kiego, i podkreślił konieczność zharmo­
nizowania tego paktu z wszelkimi me­
todami określenia napastnika, jakie ma­
ją być przyjęte w myśl „nowego Locar-
_ _„ 
na . 

Berlin, 5 lutego. 
(PAT) W piątek 12 b. m. min. dr. 

Goebbels wygłosi wielką mowę w 
I „Deutschland Halle'* w Berlinie. Jak 
' słychać w kołach politycznych, mowa 
i poruszy aktualne zagadnienia politycz­

ne. 
Hamburg, 5 lutego. 

(PAT) Minister Goebbels wygłosił w 
Hamburgu przemówienie wobec 40.000 
słuchaczy. 

W mowie swej mówiąc o rezultatach 
4-letnlch rządów narodowo-socjalistycz-
nych, Goebbels oświadczył, iż „narodo­
wy socjalizm — stworzył pewien rodzaj 
współczesne] demokracji, która naród 
stawia w bezpośrednim stosunku do po­
litycznego kształtowania swego losu". 

Stosunki gospodarcze Rzeszy mówca 
| ocenia optymistycznie, twierdząc, że 
i „niemiecka waluta jest najbardziej usta-
: bilizowaną na świecie". 
I Mówca przeszedł następnie do zagad 
;nienia polityki zagranicznej. „Traktat 
wersalski — powiedział—jest podarty". 

Gruby nietakt Ribbentropa 
W czasie uroczystej audiencji... po hitlerowsku pozdrowił 

króla Jerzego 
Londyn. 5 lutego. 

(PAT) Dzienniki angielskie zwracają 
uwagę, iż wczoraj podczas wręczania 
listów uwierzytelniających królowi Je­
rzemu 6-mu przez korpus dyplomatycz­
ny ambasador Rzeszy von Ribbentrop 
zr.miast dokonać przenikanych ceremo­
niałem dworskim trzech ukłonów przed 
monarchą — trzykrotnie wyciągnął 

rękę, oddając królowi powitanie naro-
dewo • socjalistyczne 1 wypowiadając 
słowa „Heli Hitler". 

Dzienniki wyrażają zdziwienie z po­
wodu naruszenia przez amb. Ribben-
troppa etykiety dworskiel. Niektóre 
organy atakują ostro ambasadora Rze­
szy za ten incydent. 

Od pierwszego wrażenia 
zależy nieraz 

powodzenie w życiu I 
Łysina jeit dowodem niedbo-
loici o włosy, a do l u d z i 
n i e d b a ł y c h t r u d n o mieć 
z a u f a n i e . Dlatego skoro zau­
ważysz w y p a d a n i e włosów, 
zacznij natychmiast stosować 
preparat „TRILYSIN", zwilżojqc 
nim włosy (skórę głowy) co­
dziennie rano lub wieczorem. 

ThiRusia. ratuje urtósyf 

R a d e k z e s ł a n y d o N e r c z y ń s k a 
a W e k jego został skonfiskowany. — Nazwisko „Trocki" u 

Ut 
wazane jest 

w Rosji za... obelżywe.—Również Tuchaczewski w niełasce 
W s n o w p o d s t a ł ą o b s e r w a c j ą a j e n t ó w G - P . U . 

J£*T) w „ MOSKWA, 5 lutego. 
v[ W k ,

 W l n i

'
 w k t o r e

i mieszkał Ka-
C

y

,
 d l

a pi , ,ądzono dom wypoczynko-
S ł y

 , J i a h f ! ? i ! l k ó w redakcji „Izwlestll". 
^ c h H 7 « £ o s ob.sty Radka, m. in. sa-
^ ? k u n » t a l konfiskowany w myśl 
łn*Wk o 2 e,C z s k a r b u Państwa. 
SU *o5,i. k o , n i kow , Arnold i Stroi-
sjjortą 2

 3 1 1 Przewiezieni pod silną 
l Q^vskier, n

C j n t r a , n eKO wiezienia mo-
c > / a C2a»5 d o Nerczyńska na Syberii. 
cS^ i c l . \ c a rsk ich do kopalń ner-

ps t6w. W y s y ł a » i o rosyjskich rewolu-

ta0^CLeSn!Dobytu marszałka Woroszy-
0 , ^ny " i nsradzle zastępował go mia 

Vv- Do? w icekomisarz obrony 
"^ychczas w zastępstwie mar-
v voroszyłowa występował S e *J* koS2-Juchaczewski. m*k Ĵ> oiicjalnych zmiany teł nie 

8k̂ ŷ a

ytomaczyć. 
Utoe^rock " Sowleccy, noszący nazw! 
k $ 0 ' Z w r a c a 1 a sifl do w ł a d z i zwracają się do władz z 
^ o i i c \ ^ , ' a n S nazwiska, motywując *Wet

 v«nosci :»a, że uważają je za obel-

• J S u n l t H i LONDYN, 5 lutego. 
« l i i £ l a t u z Moskwy: W najbliż-

%uSh i i i 1 sPodziewać się należy u. 
• * [ t-- Htwinowa. 

%lk J e s t . - Jak 

się 
Na jego miejsce 

Polityczny 
donosiliśmy — 
partii komuni­

stycznej Tairow. Litwinow miał prosić Litwinow śledzony jest na każdym kro-
o udzielenie mu zezwolenia na stały po 
byt w Anglii. 

W Moskwie mają jednak krążyć po­
głoski, wedle których kula dla Litwino­
wa została — jak mówią — już ulana. 

ku przez agentów G. P. U. 
Moskwa, 5 lutego. 

W ramach generalnej czystki, zarzą­
dzonej w wyniku ostatniego procesu 
Radka i tow., dokonano w ciągu ostat-

Dotychczasowy podsekretarz stanu p. Kawecki przeszedł 
w stan spoczynku 

Warszawa, 5 lutego. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo­

litej dekretem z dn. 5 lutego mianował 
dyrektora departamentu politycznego p. 
Jerzego Paciorkowskiego podsekreta­
rzem stanu dla spraw administracyjnych 

w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Podsekretarz stanu dla spraw 

administracyjnych w ministerstwie spr. 
wewn. p. Henryk Kawecki przeszedł z 
dn. 5 lutego w stan spoczynku z powodu 
złego stanu zdrowia. 

Brzeg w Jastrzębiej Górze obsunął się 
wshuleh gwałtowne! odwiltg 

Toruń, 5 lutego. 
(PAT) W Jastrzębiej Gdrze nad ot­

wartym Bałtykiem oberwała się dziś w 
nocy duża połać skarpy nadbrzeżnej. 
Brzeg, który wznosił sńę tu prawie na 
wysokość 43 mtr. obsunął się na prze­
strzeni około 40 m. Obsuniecie się ta 

wody spływające. 
Wielkie masy ziemi zsuwając się, 

uszkodziły wystawione w ubiegłym ro­
ku na plaży łazienki. O wypadku zawia­
domiono urząd morski. 

Zaznaczyć należy, że tuż nad brze­
giem położony jest park, w którym znaj 

nich trzech dni licznych aresztowań, 
które objęły szereg najwybitniejszych 
komunistów z Ugłanowem, b. prezesem 
Centralnego Komitetu partii komunisty­
cznej i Rakowskim, b. ambasadorem so­
wieckim w Paryżu i b. premierem rzą­
du Ukrainy na czele. Aresztowany zo­
stał po zatym Glebow, dyrektor olbrzy 
miej fabryki maszyn rolniczych w Ro­
stowie, inż. Bilker, kierownik sowieckie 
go przemysłu gumowego i Mariasin, 
prezes sowieckiego Banku Państwowe­
go. Aresztowania objęły poza tym wy­
bitnych uczonych komunistycznych, z 
rektorem uniwersytetu moskiewskiego 
Friedlandem na czele. 

kiej masy ziemi nastąpiło na skutek ( dują się rzadkie okazy 
gwałtownej odwilży i podmycia przez skiei. 

flory nadmor-

Grupa b. prem. Moraczewskiego 
wydawać będzie w Warszawie 

dziennik 
Warszawa, 5 lutego. 

W najbliższych dniach zacznie wy­
chodzić podobno w Warszawie jeszcze 
jedno pismo oodzienne p. t. „Glos Po­
wszechny". Nowy dziennik wychodzić 
ma w południe i reprezentować będzie 
ugrupowania polityczne b. pr&miera 
Moraazcwskiego i organizację Z Z.Z. 
Naczelnym redaktorem „Głosu Po­
wszechnego" ma być znany działacz ł 
publicysta Jerzy Szur^t 
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TYSIĄCA WZRUSZEŃ 
0 szlachetnych uczuciach 
1 ludzkich namiętnościach 
KTÓRY PRZEMÓWI DO WSZYSTKICH 

A P O M N I A 
S Y M F O N I A A W głównej roli: największy tragik świata 

JEAN HERSHOLT 
następca JANNINGSA 

Wkrótce premiera w kinie 

Wolska rządowe zajęły Nontaro i Ifillafranca 
Riąd madrycki wprowadził całkowite równouprawnienie kobiet 

Walencja, 5 lutego. 
(PAT). Na skutek przeprowadzonych 

z powodzeniem operacji wojska republi­
kańskie zdobyły miejscowości Montaro 
i Villafranca de Cordoba. 

Madryt, 5 lutego. 
(PAT). Rada obrony stolicy ogłasza 

dnia 5 lutego b. m. o godz. 12 następu­
jący komunikat: Na odcinkach parku za­
chodniego i dzielnicy uniwersyteckiej 
powstańcy usiłowali kilkarotnie ode­

brać nowe pozycje wojsk republikań­

skich. Wszędzie ataki odparto. Odwie­
dziny premjera Largo Caballero na fron­
cie wywołały entuzjazm. 

Walencja, 5 lutego. 
(PAT). Agencja telegraficzna rządu 

hiszpańskiego donosi: Minister sprawie­
dliwości ogłosił doniosły dekret, które­
go mocą wprowadza się całkowite rów­
nouprawnienie kobiet z mężczyznami. 
W sprawach obywatelskich nie będzie 
odtąd żadnej różnicy. 

Agencja telegraficzna rządu hiszpań­

skiego donosi, że prof. Einstein przesłał 
do ambasadora hiszpańskiego w Wa* 
szyngtoni.e list z wyrazami sympatji dla 
narodu i rządu hiszpańskiego. 

Paryż, 5 lutego. 
(PAT). Grupa profesorów Sorbony 

z dziekanem prof. Allix wysłała do 
władz w Burgos depesze z prośbą o u-
łaskawienie skazanego na śmierć rekto­
ra uniwersytetu w Oviedo prof. Leopol­
da Alas'a. 

Zbieg z wiezienia w klubie warszawskim 
Fantastyczne dzieje fałszywego lekarza, członka amerykańskie) 

bandy szulerów karcianych, który był stałym bywalcem 
stołecznych klubów bridżowych 

Warszawa, 5 lutego 
Wielką sensację wywołało w War­

szawie zdemaskowanie niebezpiecznego 
szulera. Był on znany graczom licznych 
klubów stolicy. Podawał się za lekarza 
poznańskiego dr. Stefana Hartmana. 

W jednym z klubów kierownik sali 
stwierdził, że w niewytłumaczony spo­
sób ktoś zmienia talie kart. Domyślano 
się, że jest to dziełem jakiegoś oszusta, 
który zabierał karty klubowe i podkła­
dał własne, by oszukiwać partnerów. 

W wyniku długotrwałych obserwa-
Cyj ustalono, że karty zamieniał rzeko-
"frry 'dr.' Hartman.' O spostrzeżeniu tym 
zawiadomiono policję, która wczoraj 
aresztowała szulera, w chwili gdy opu­
szczał klub. 

Odstawiono go do komisariatu i do­
konano rewizji, która dała sensacyjny 
rezultat. W kieszeni ubrania Hartmana 
znaleziono kilka tali] kart oraz karty 
zapasowe. 

portowanla do innego zakładu karnego 
zdołał on zmylić czujność strażników I 
zbiec. 

Szuler dostał się na okręt odjeżdża­
jący do Gdańska. Stąd udał się do Po-

znania, gdzie przez pewien czas graso­
wał w miejscowych klubach, a po tym 
przeniósł się do stolicy. Hartman jest 
obywatelem Polskim, a w Ameryce spę 
dził dziesięć lat. 

Zwłoki powiązane 
powrozami 

wyrzuca morze na wybrze*" 
Wandel 

Paryż, 5 lutego. 
(PAT) Na wybrzeże Wandei od * 

ku dni morze wyrzuca trupy, P r z y . Cp0-
często trupy te związane są ze soM r 
wróżami. 

Dziś morze wyrzuciło ciało z a „ ' ^ c 
na wybrzeże Dendenne pod ^.r^lt 
Sur Yon. Drugi trup wypłynął p° " ,-ki 
devi. Tajemnicze zwłoki budzą P° 
ludności wybrzeża ogromne wra 

B. burmistrz Chęcin 
skazany za nadużycia 

Kielce, 5 lutego- , 
(PAT) Kielecki sąd okręgowy 

patrywał sprawę b. komisarycZ 

burmistrza m. Chęcin — K,zl? 
Hempla oskarżonego o popełni6'1116 

dużyć pieniężnych. . j , 
Sąd skazał Hempla na rok wiC^ i 

oraz pozbawił go praw obywatels* 
honorowych na przeciąg lat trzech- j r 

względnione również zostało PiTLin-
two cywilne na rzecz miasta Ch? 

śród 

żenię-

Działanze Stronnictwa Chłopskiego 
skazani za działalność wywrotową 

Tarnów, 5 lutego. 
(PAT) Przed trybunałem sadu przy­

sięgłych w Tarnowie odbyła się 4 b. m. 
rozprawa przeciwko Józefowi Olechow­
skiemu i 4owarzyszk>mV oskarżonym o 
to, że 8 marca ub. r. na powiatowy.n 
zjeździe Stronnictwa Chłopskiego w Dę 
bicy oraz w dniach 25 i 29 marca ub. r. 
na kursach Stronnictwa Chłopskiego, 
zorganizowanych przez oskarżonego w 
lokalu P.P.S. w Dębicy nawoływali do 

i stworzenia jednolitego frontu robotniczo 

1' chłopskiego oraz obalenia obecnego rzą­
du (przemcą w drodze rewolucji. 

my lekarz jest niebezpiecznym prze­
stępcą, zbiegłym z więzienia w Nowym 
Jorku. Hartman był zawodowym szule­
rem. 

W Ameryce należał on do bandy o-
szustów karcianych, która na sumieniu 
swym miała również szereg morderstw, 
dokonanych w czasie gry w karty. * 

Hartmana swego czasu osadzono w 
więzieniu w Ameryce. W czasie trans-

Masowe aresztowania 
w Wenezueli 

Nowy* Jork, 5 lutego. 
(PAT) Z rozporządzenia prezydenta 

Venezueli Contrerasa dokonano w stoli­
cy republiki Caracas licznych areszto­
wań 

Wśród aresztowanych pod zarzutem 
akcji komunistycznej są politycy, uczeni, 
literaci i dziennikarze. 

Po przeprowadzonej rozprawie Jó­
zef Olechowski oraz Stanisław Wojto­
wicz zostali skazani na kare 3 i pół ro­
ku więzienia oraz Józef Bidus na półto­
ra roku więzienia, trzej oskarżeni zostali 
uniewinnieni. 

Jak wiadomo Stronnictwo Chłop-; 
skie zostało rozwiązane na terenie całe­
go państwa za prowadzenie destrukcyj­
nej roboty. 

Skazany zapowiedział apelację. 

Ochrona niedźwiedzi 
Wydany ma bvć zakaz po\o#d 

Warszawa, 5 lutego- ̂  
Ze względu na to, że w lasach P 

skich zanotowano znaczne zsmriity^2 ^ 
się liczby niedźwiedzi, w na jbk 2 3 ^ 
czasie zostanie wydany całkowity 
polowania na te zwierzęta,1 znajd L 
się w tej chwili niemal na wyn»arf 

Dotychczas na niedźwiedzie P° j^o' 
no w Karpatach wschodnich, a aV_u'^i(, 
tnie na polowania na nicdźwie 

przyjeżdżał do Polski gen. Goering 

NAJWIĘKSZY 
Ks. Mary odwiedzi 

swego brata ks. Windsor 
Londyn, 5 lutego. 

(PAT) Księżna Of Harewood wyje­
chała dn. 5 b. m. po południu z Leeds, 
udając się do Londynu, a stamtąd do 
Austrii, gdzie odwiedzi swego brata ks. 
Windsor. • 

Strajk studentów 
rumuńskich 

Bukareszt, 5 lutego. 
(PAT) Studenci politechniki w Bu­

kareszcie ogłosili strajk na czas nieogra­
niczony z powodu przewlekania przez 
parlament sprawy unifikacji wyższego dziwnie odbijający sie. od eleganckiego otocze-
szkolnictwa technicznego. nia. Przesłonięte mgłą oczy wpatrują się ciągle 

W Rumunii wydawane są dyplomy W J M * C l u . i n k t ' ,10»>i, obute w jakieś resztki nie-
inżynierskie poza. politechniką również ^t^^^^SS^ 

... przed hotelem Waldorł Astoria, na rogu | filmowego, Jaki kiedykolwiek sty 
42-ej Ulicy, śmigała, w oszałamiającym pędzie; świecie, p. t. „Zapomniana symfonia ^ 
potworne cielska limuzyn. Nad wiaduktami, prze 
rzuconymi pomiędzy wielkimi drapaczami chmur 
suną wąskie wagony kolei nadziemnej. Ogromna 
nieprzebrana masa ludzi przewala się po oślizg­
łych deszczem brukach największej metropolii 
świata 

. sy""""'"/.imię 
Główną rolę w tym najlepszym >J'm tr^„ 

ryki na rok 1937 kreuje najwspanialsi jt> 
filmowy doby obecnej, następca Janin"* aCja« 
Hersholf. Artysta ten przemówił swa K \ < 
serc wszystkich, ponieważ temat jest " | n1 

ny, Jak wiecznem Jest cierpienie l u f l Z K 

A wśród tego tłumu drepce niepozorny, małyjnawlść. tfi\4 
człowieczek, starszy pan o siwych włosach, taki Ten film, to najpotężniejsza epoP*1

 e|cr*£ 
tyczna, jaka kiedykolwiek weszła

 n a

. y&Sj. 
' i d ' ,viiO

¥

| świata. Dzieje człowieka, który strać",, 
ko: dom rodzinny, szczęście i wlasn' 
dzieje człowieka, który stacza się ^""^'"A 
aż na dno upadku 

CII 

... — podane zostały * r 0 * ' » I y 
na uniwersytetach w Bukareszcie i Jas-.pytają portiera nieśmiałym szeptem: — Czy tu !jącym realizmem niebywale wyreży s e ^o^,^ 
sach gdzie istnieją wydzia ły inżynier- mieszka... — i bezsilne, wygłodzone ciało pada) scen. Jean Hersholt w roli człowieka " j z l * ^ 
, . ' bezwładnie na cudowny marmur halPu... nego" dał kreację, o której mówią 2 r^, 

Oto jedna ze scen najpotężniejszego dramatu! wszyscy krytycy filmowi całego .s^ 1 

Grand-Klno 
Bilety ulgowe i passepr. bezwzgl. 

nieważne. 
Dziś i dni następnych! 

D Z I Ś 2 P O R A N K I tffe 4 fe 

° 9 - 1 2 ' 2 S U Ceny mie jsc o d 

szampański, pełen humoru ] tańca film, 
będący ostatnim słowem komedii mu­

zyczne] 

„LEKKODUCH" 
W roi. gł.: król I królowa tańca 

FRED ASTAIRE 
i GBNGER ROGERS 

KINO 

EUROPA 
OSTATNIE DNI! 
Pocz. s. 12, 2, 4, 6, S, 10. 
Uwaga! Uczniowie 
ja okazaniem Legitymacji 
korzystają ze specjalnych 
zniżek! 

CENY ZNIŻONE! 
na poranki o godz. 12 i 2 
i na wszystkie pozostałe "seanse 

ERROL FLYNN Jako ° d 

ORZEŁ KRYMSKI 
w filrflw „SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY" 

zwiacmie na cuaowny marmur iian u... nego uai Kreację, o Kiorej muwm « j 
Oto jedna ze scen najpotężniejszego dramatu wszyscy krytycy filmowi c a ł e g o . ^ ^ * * * ^ 

B E N I A N I N O G I G U 
w filmie „DLA CIEBIE, MARIO" 

te największa rewelacja świata' 
Ilustracja muzyczna tego filmu ie s ' Wczoraj o godz. 12 w nocy odbył się pokaz 

wspaniałego arcydzieła arcydzieł Beniamino Gł-
gli p. t. „Dla Ciebie, Mario!" dla ściśle zamknię­
tego grona osób, w skład którego wchodzili lite­
raci, artyści dramatyczni, muzycy oraz przed­
stawiciele elity umysłowej Łodzi. 

Film wywarł na obecnych ogromne wrażenie 
Wszyscy byli wzruszeni fenomenalnym śpiewem 
i genialną ekspresją aktorską Beniamino Gigli, 
wspaniałego aktora i najsłynniejszego tenora 
świata. 

Trudno sobie wyobrazić, aby jakikolwiek 
film był w stanie wzruszyć tak do głębi, jak 
„Dla Ciebie, Mario..." (Ave Maria). Ten film — 
to arcydzieło kunsztu aktorskiego i śpiewa­
czego. 

1 ICKU LLLLLIU rt/. <rti» 
nie związana z jego akcją dramaty-' jca*<H 

ten jest objawieniem artystycznym P°° J 
względem. „rir 

Partnerką Beniamino GigIi'ego i e S ,A 
artystka europejska, Kathe v. Nagy- $A 

„Dla Ciebie, Mario..." — to film P f j > ^ 
i szczery, jak samo życie. Taki film „«, 
tylko raz na 10 lat. 0y 

Premiera arcydzieła arcydzieł $ 
Mario"... z Beniamino Gigli, odbędzie S l* ^ kilka dni w kinie „Palące 

Będzie to największe wydarzenie 3 

w dziejach kinematografii!!! 

sir 



, R E P U B L I K X • , n r . 37. Sobota, 6 lutego 1937 r. 

6-io lutego 1905 r. ponowione 
mieście w ślad za manifestac­

j i 7nZlfrmkowyjm' i listopadowymi 

ostają 

£y« roku świeże manifestacje przeciw-
^ oronce rekruta na wojnę, rosyjsko-

W ramach ogólnych demon-
'J«CW antyrosyjskich odbywa się spe-

j i . f i . manifestacja przeciw brance 
"wa kościołem Najświętszej Marii Pan-
rL!?aJtarym Mieście i na ulicy Za-
[f^skiel (Napiórkowskiego). Demon-
Ku "tosą transparenty: „Precz z 
ranką do szeregów moskiewskich". 

Z wportażu znajduje się wiele bibuły 
przeciw poborowi rekruta na 

JJ"1?. Odezwy te mówią m. inn.: „Ca-
ł*[; te* potwór drapieżny, wysyła po-
gTowycft na pewną śmierć na Sybirze. 
Zysysa z nas wszystkie soki... Tysiące 
mwzieży rzucone są na pastwę..." 
tfaYrzanizowaniem masowych wystą-
Zn P.P.S. zajmował się wysłany z 
R S ™ 1 ' i n s t m k t o r » w i c e k " — R u t ~ 

Alimo tych manifestacyj Moskale 
Zawożą w okresie od października ro-
2,1904 do kwietnia 1905 roku z Ło-
i»Lokol° L°00 młodzieży, wysyłają 
•w&e jednego z księży łódzkich, Póź-

u e g 0 prałata ks. Wyrzykowskiego, 
hn ̂ Mestacje przeciw brance były 

a r a 2 o burzliwe, tłum przewracał tram-
£<j/e, latarnie uliczne, stawiał baryka-

obrzucał kamieniami wojsko i t. p. 

Wystawa w Łodzi 
Konferencja przedstawicieli władz i przemysłu odbędzie się 
9 b. m.-Wystawa obejmie również przemysł papierniczy 
Przed kilku dniami donosiliśmy oj 

projekcie urządzenia w Łodzi_ wystawy' 
przemysłowej. Dowiadujemy się obec­
nie, że projekt ten został w zasadzie za­
aprobowany zarówno przez władze łódz 
kie jak i sfery przemysłowe. Będzie to 
Wystawa Przemysłu Włókienniczego 1 

Papierniczego, 
zaś termin jej otwarcia wyznaczony zo­
stał na jesień roku bieżącego. 

We wtorek, dnia 9 lutego rb. odbę 
dzie się w urzędzie wojewódzkim spe­
cjalna konferencja, zwołana przez p. wo 
jewodę Hauke Nowaka. Na konferencję 
tę zaproszono przedstawicieli władz 
łódzkich, samorządu oraz przemysłów 
ców z branży włókienniczej i papierni 
czej w liczbie około 60 osób. W obra­
dach wezmą udział również dwaj projek 
todawcy z Warszawy, a mianowicie p 
inż. Mikulski i red. Wierzejski. 

I 6 I 
| Sobola 

Dziś Doroły P. M. 
Jutro Romualda Op, 

Wschód słońca 7.08 
Zachód słońca 16.30 
Wschód księżyca 4.08 
Zachód księżyca H.55 
Długość dnia 9.17 
Przybyło dnia 1.29 

kUkuBRdnf ..K°K?H odMUW<"»y ie*t 
w Łodzi od > W i««*c° a * , J o t k l l w y »P°*6b. Cierpi, na tym 

r&lne

 k a t 0 " y domów, w których fest c«nt 
We taj* °* r "wanie. Gazownia miejska sama 
^ i w i a ^ 8 ł ł n ' e * a sP°koló "potrzebowania. 
*** koksu" '* * a n o t o w a n o znaczny wzrost 

—> który sprzedawany Jest w cenie po 
M * krok?. 1? 0 H l W l a d " P o d ^ w t e i 8 P r a -

"i interwencyjne. 

V 
* r o *»dzH Ę TARGOWISK łódzkich prze 
*l*Vrskj w W c z 0 r a i starosta grodzki dr. Mo-
d*ielskiefl W a " y s t w l e komendanta policfi Nie-
Cł ,4»kiEH0° ' r e I e r c a t a aprowilzacyjnego Sty-
! Wowi"i L u s l r a c i a o b k , a wszystkie bazary 

, C y Pobi • S t w i e r d ' ° n ° , niektórzy handlu-
*Vh, e r a , ł wyższe, aniżeli ustalone w cen-
' f ' 5 ' , v ' > a ^ a y ' czternaście osób ukarano za to 

,vProw A Y N A K 0 N C E S J E ł^sówko-
y c l >cz a

a 0 6 Z 0 8 t a , y « dniem wczorajszym. 

P. inż. Mikulski wygłosi obszerny re­
ferat, uzasadniający celowość urządze­
nia tego rodzaju wystawy w Łodzi. Po 
referacie wywiąże się dyskusja, w któ­
rej wypowiedzą się na ten temat przed­
stawiciele władz i zainteresowanych 
przemysłów. Na konferencji omawiane 
będą szczegóły dotyczące urządzenia 
wystawy. 

Między innymi przedstawiciel władz 
miejskich wypowie się w sprawie tech­
nicznych warunków urządzenia wysta­
wy w Łodzi, dostarczenia odpowiednie­
go terenu pod budowę pawilonów wy­
stawowych, zapewnienia komunikacji na 
teren wystawowy oraz zdolności po­
mieszczenia w hotelach łódzkich gości. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
spodziewany jest przyjazd około 100.000 

I osób 
z kraju w okresie trwania wystawy. 

Grypa zdekompletowała magistrat 
Posiedzenie komisji i rady 
Jak już donosiliśmy, na poniedziałek 

8 b. m. wyznaczone zostało przez prez. 
Godlewskiego posiedzenie radzieckiej 
komisji finansowo - budżetowej, z bar­
dzo obfitym porządkiem dziennym. Na 
plan pierwszy wysuwają się sprawy za­
ciągnięcia pożyczki na wykup i rozbu­
dowę rzeźni miejskiej, zawarcie umo­
wy w sprawie budowy w Łodzi cen­
tralnych hal targowych oraz rozpatrze­
nie szeregu wniosków finasowych. któ­
re zgłoszone zostały na ostatnim posie­
dzeniu rady. 

Prawdopodobnie jednak posiedzenie 
komisji będzie musiało ulec odroczeniu. 
Grypa bowiem zdekompletowała za-
illlllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllli 
AKSJOMATEM W MATEMATYCE JEST PRAWDA OCZYWISTA, KTÓREJ NIE TRZEBA 

• DOWODZIĆ. 
Takim aksjomatem w życiu jest fakt, że wyg ać w pierwszej klasie trzydziestej ósmej Lo-

miejskie) będzie odroczone 
rząd miejski 1 z tego względu dwukrot­
nie już było odraczane posiedzenie ko­
legium magistratu. Przed posiedzeniem 
kolegium natomiast nie może sie odbyć 
posiedzenie komisji radzieckiej, gdyż 

zacząd miasta musi przyjść na komisję 
z uchwalonymi już i odpowiednio opra­
cowanymi wnioskami. Sprawa ta zde­
cydowana będzie w dniu dzisiejszym. 

W związku z tym pewne jest wszak­
że, że w przyszłym tygodniu nie odbę­
dzie się następne, piąte posiedzenie ple­
narne rady miejskiej. Jako terminy po­
siedzenia wymieniane sa wtorek, 16 b. 
m. lub czwartek 18 b. m. (1) 

Lista uczestników konferencji zosta­
ła już ustalona i zaproszenia są już wy­
słane. 

Zimą 
jakże często odczuwa sie 
zmęczenie i zmniejszenie 
energi i życiowej . Są to 
skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy nas 
słońce latem. Norwesk i 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie sło­
neczne, a dla swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi źródło zdrowia 
dla dzieci i dorosłych. 

NORWESKI 
T R A N 
LECZNICZY 
•lynny DO całym świecia. 

Bezrobotni u prezydenta 
m. Pabianic 

Wczoraj przed gmachem zarządu 
miejskiego w Pabianicach zebrał sie 

tłum bezrobotnych, składający si«ę>.z-k4|-
kuset b. sezonowców. Tłum wyłonił z 
pośród siebie delegację, która przyjęta 
została przez prezydenta miasta Fu-
tymę i zakomunikowała mu. że sezo-
nowcy domagają się zrealizowania u-
chwały rady miejskiej o wypłacenie bez 
robotnym zaliczek na przyszły sezon. 

Prez. Futyma zapewnił delegację, żc 
postulaty ich zosłaną w najkrótszym 
czasie uwzględnione, wobec czego tłum 
rozszedł się spokojnie, (i) 

*!°lych *? u7 skanle koncesji kosztowało 100 
0 , v<idow ° i e ~ t y l k o 5 0 źr°szy. Zmiana ta 
•1$ k r a j * 0 8 * o s t a ' a wzglądami n a motory-

% U C J ! 0 D 2 I N Y 12-e*j W NOCY mogą być 
' ' kc.ie

 e C B i e z a k , a d y gastronomiczne | bary 
Jo^!tty 2* 0 r , , » które dawniej otwarte były do 
' ł , ł * a H W n o ° y . na skutek zarządzenia sta-
l , 1 ( t M 6 ^ k | e f i ° - Wczoraj właściciele tych 
^ t k i e g 0 * ' 0 ż y 1 ' odwołanie do urzędu woje-
I^^tila ' W s k a * u j ą c , i i utrzymanie tego za-

° * n i k 6 ^ P ° W O d u ' e b e z r o b o e l e d u i e ' l l o ( f c l 

k* *ila<>w T A N I E KIOSKÓW ulicznych w po 
lt

W*<Uk( j) * o s t a ł o dozwolone przez urząd wo 
*'°s(w ° ł y c °czas trwał zakaz, wydany przez 

C l «w 4 l l ° g r°dzk|e, co właściciele kiosków od 
J ' " 1 * * N * 0 d o l k l i w l e . zwłaszcza w okresie 

v Wo- skutek odwołania Związku Inwall-
e n n yeh, zakaz został anulowany. 

CO ; ; Y G O T O W A N I A DO SPISU SZKOLNE-
' k l »l t U r

r r ' k l 937/38 rozpoczął wydział oświaty 
'w» f 0 J 2 a "ądu miejskiego. Wobec tego, ze 
\ i t ?° C i yna siq bezpośrednio po ukończeniu 
*i % ° l n e f i 0 . wydział już obecnie podjął pra-
S c | l Podstawie danych wydziału ewl-

li«c| w ° ° ' , ć przymusem nauczania wszystkie 
w Łodzi. (i) 

Łódź znów p o k r z y w d z o n a 
Na budownictwo blokowe przyznano na rok bieżący zaledwie 
600 tys. złotych.—Memoriał do p. wojewody H^uke-Ńowaka 

W najbliższych dniach odbędzie się 
posiedzenie komitetu rozbudowy mia­
sta, na którym nastąpi podział kredytów 
przeznaczonych przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego na cele budowlane w 
nadchodzącym sezonie. Zarówno komi­
tet rozbudowy miasta jaki i zaintereso­
wane organizacje budowlane otrzyma­
ły już zawiadomienie, jaką sumą dyspo­
nować będzie w roku bieżącym Łódź.— 
Okazuje się, że starania, aby kredyty 
zostały powiększone nie odniosły skut­
ku, przeciwnie, nastąpiło bardzo wydat­
ne zmniejszenie kredytów. O ile w ro­
ku ubiegłym Łódź otrzymała do podzia­
łu około 1 miljona złotych na budow­
nictwo blokowe, na rok bieżący przy­
znano zaledwie 600,000 zł. co stawia 
pod znakiem zapytania cały sezon bu­
dowlany. 

W związku z tym zrzeszenie właści­
cieli nieruchomaści woj. łódzkiego zło­
żyło wczoraj na ręce p. wojewody Hau­
ke - Nowaka obszerny memoriał, w któ 
rym wskazuje na upośledzenie Łodzi i 
tia ujemne skutki, jakie z tego mogą 
wyniknąć. 

Autorzy memorjalu stwierdzają, że 
obniżenie kontyngentu spowodowało 
niemal katastrofalną sytuacje, zarówno 
dla właścicieli nowych domów jak i 
przedsiębiorców budowlanych i robotni­
ków. Właściciele nowych domów, któ­
rych budowa rozpoczęła sie w roku u-

biegłym, nie są obecnie w stanie wy­
kończyć tych domów, a tym samym 
przysporzyć miastu nowych mieszkań. 
Inwestowali Oni w budowę tych domów 
około 6 milionów złotych i ten kapitał 
będzie całkowicie zamrożony, jeśli czyn 
niki powołane nie przyjdą im z pomocą 
kredytową, nie są oni bowiem w stanie 
inwestować więcej z własnych fundu­
szów na wykończenie tych domów. 

Następnie memorjał wskazuje, iż do 
komitetu rozbudowy miasta wpłynęły 
w roku bieżącym podania na łączną su­
mę 5 milionów złotych. Gdyby kredyt 
w tej wysokości został przyznany, to, 
biorąc pod uwagę, że pożyczki udziela­
ne są w wysokości 30 proc. — inwesto-
.wanoby w budowę nowych domów w 
Łodzi ponad 15 milionów złotych. Jaki 
miałoby to wpływ na zmniejszenie gło­
du mieszkaniowego z jednej strony oraz 
rozładowanie bezrobocia — nie należy 
dodawać. Tymczasem, miast 5 mHj°nów 
złotych przyznano tylko 600.000 zł. co 
stanowi zaledwie 12 proc. zapotrzebo­
wania. W ten sposób nie tylko uniemo­
żliwi się wykończenie domów, stoją­
cych w stanie surowym, ale zniechęci 
się przedsiębiorców do podjęcia prac 
przy nowych budowlach, co wywrze 
również ujemny wpływ na możliwość 
sezonowego zatrudnienia bezrobotnych. 

Z powyższych względów zrzeszenie 
prosi p. wojewodę o podjecie starań, 

by: 1) w drodze Wyjątku przyznano na 
rok bieżący dla Łodzi dodatkowe kre­
dyty budowlane, które zaspokoiłyby za­
potrzebowanie, 2) zagwarantowano kre­
dyty na wykończenie domów właści­
cielom, którzy wystawią budynki w sta­
nie surowym w latach 193S. 1939 i 1940 
i 3) zainteresować Fundusz Pracy w ru­
chu budowlanym i spowodować, aby 
Fundusz Pracy przyznał specjalne kre­
dyty na popieranie ruchu budowlanego, 
pod ewentualnym warunkiem, iż beda 
budowane domy o małych mieszka­
niach, dostępnych dla sfer mniej za­
możnych, (i) 

Dyżury apSek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

J. Kahane — Limanowskiego 80, S. Trawkow-
łka — Brzezińska 56, J Koprowski Nowo-
miejska 15, M. Rozenblum — .Śródmiejska 21, 
M Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. Czyńsk1 

— Rokicińska 53, H Skwarczyński _ Kątna 54, 
I Sinjecka — Rzgowska 59 

S. Bełchatowski,»« 
KlNDERSPlTALGASSE !, 

teł. A. 28-600 
załatwia we Wiedniu wszelkie spra 
wy handlowe i. odnajmuie u siebie 
V mieszkaniu przyjezdny-n z kraju 
pokoie na krótszy lub na dłuższy 

czas-
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Dr. Stanisław Skalski {Głodówka w szpitalach łódzkich 
(s) Wielki i szczery żal wywołała 

wczoraj w Łodzi wieść o zgonie Jedne­
go z najwybitniejszych pracowników 
na niwie społeczne] naszego miasta, dr. 
Stanisława Skalskiego. Zmarł na po­
sterunku, po dwudniowe] zaledwie cho­
robie, które] nabawił się, śpiesząc na 
przedmieścia, by nieść pomoc chorym i 
cierpiącym. 

Tak wielki zasięg zainteresowań 1 
tak wielką była skala Jego prac, że 
zgon ten odczuli boleśnie nie tylko naj­
bliżsi, ale wszyscy, którzy mieli moż­
ność stykania się z Nim, na wszystkich 
placówkach, do których wnosił przez 
wiele iat szczery zapał i pracę, i które 
ożywiał Jego duch. 

S. p. dr. Stanisław Skalski był rzad 
kim okazem działacza społecznego. Nie 
było dziedziny, którejby nie znał i w 
którejby nie działał. Gdy przybył do 
Lodzi przed 40 laty, odrazu zaangażo 
wał się czynnie w pracy społeczne], 
kulturalne], oświatowe]. W roku 1914 
zostaje kierownikiem sekcji szpitalnej w 
zarządzie miejskim. Za czasów okupa 
c]l niemieckiej obejmuje funkcje fizyka 
miejskiego I wtedy kładzie kolosalne 
zasługi w dziedzinie organizacji miej­
skiej służby zdrowia. To wszystko co 
dziś jest już skrystalizowane w tej dzle 
dżinie, cały olbrzymi aparat służby 
zdrowia — to zasługa Jego niezmordo­
wanej i niezawodnej pracy. Po odzy­
skaniu niepodległości, powołany na sta­
nowisko naczelnika służby zdrowia do 
urzędu wojewódzkiego, kładzie zręby 
pod organizację wojewódzkie] służby 
zdrowia, a nie zrywa kontaktu ze służbą 
miejską, biorąc udział w pracach wszy­
stkich sekcyj i rad lekarskich wydziału 
zdrowotności publicznej. 

Pracuje równocześnie w „Czerwo­
nym Krzyżu" w komitetach ratowni­
czych. Jego inicjatywą i zasługą było 
przeprowadzenie pierwszego ^owszeclw 
nego szczepienia ochronnego przeciw­
ko ospie w Łodzi. 

Ale, jak już wspomnieliśmy, skala 
Jego zainteresowań była olbrzymia. 
Pracuje w komitecie przeciwalkoholo­
wym, iest pierwszym prezesem towa­
rzystwa „Trzeźwość", czynnie współ­
pracuje w wydziale statystycznym, wy­
dając publikacje z dziedziny demografii. 
Do ostatniej chwili jest przewodniczą­
cym miejskie] rady szkolnej, poświęca 
czas i energię dla dzieła dokarmiania 
biedne] dziatwy szkolnej, pracuje też w 
komitecie rozbudowy miasta. Dla pra­
cy społecznej zaniedbywał niemal życie 
osobiste. 

Człowiek o krystalicznym charakte­
rze, uczynny, szlachetny, mający 
zawsze dla wszystkich serdeczny 
uśmiech i słowa otuchy, powszechnie 
ceniony i szanowany. Szczery demo­
krata, przyjaciel ludzkości. Był szcze­
rym, praktykującym katolikiem, ale nie 
istniały dla niego różnice wyznaniowe 
ni narodowościowe. Gorący patriota, 
miał otwarte serce dla wszystkich oby­
wateli. Żadne zjawisko społeczne nie 
uchodziło Jego uwagi, w każdej sprawie 
umiał zabrać głos i służyć radą i wska­
zówką. 

Za ogrom zasług społeczno-lekarskich 
odznaczony był Zmarły krzyżem orde­
ru „Polonia Restituta", Złotym krzyżem 
zasługi 1 odznaką „Czerwonego Krzy­
ża". 

W lipcu 1936 roku przechodzi na 
emeryturę w wojewódzkim urzędzie 
zdrowia. I z większym Jeszcze zapa­
łem, mimo podeszłego wieku, rzuca się 
w wir pracy społecznej. 

Zmarł w wieku 67 lat, jak już wspom­
nieliśmy, na posterunku. Do ostatnie] 
chwili pracował bowiem Jako lekarz 
ubezpieczalni społecznej. W okresie 
epidemii grypy od wczesnego ranka do 
późnego wieczora przemierzał ulice i 
schody na przedmieściach, by nieść 
ulgę chorym. I tam zaraził sie od Jed­
nego z pacjentów grypą. Choroba była 
krótkotrwała. Wywiązało się zapale­
nie płuc. Nastąpił zgon.' 

Ś. p. dr. Stanisław Skalski osierocił 
żonę i dwie córki. Jedna z córek, rów­
nież lekarka, Jest żoną lekarza warszaw­
skiego, dr. Fromowlcza. Pogrzeb odbę­
dzie się w niedzielę, 7 b .m. o godz. 2 po 

na znak solidarności z personelem szpitala w Kochano^ 
ku.—O umowę zbiorową w przemyśle pończoszniczy*11 

Zatarg w szpitalu dla umysłowo-
chorych w Kochanówku, który wynikł z 
powodu odmowy wprowadzenia 8-go-
dzinnego dnia pracy, zaostrzył się wczo­
raj bardzo poważnie. Wi inspektoracie 

{>racy odbyły się dwie jednostronne kon-
erencje, z przedstawicielami dyrekcji 

szpitala oraz pracowników, które nie da­
ły jednak pozytywnego rezultatu. Trzeci 
dzień już trwa głodówka 185 pracowni­
ków szpitala. 

Wczoraj wieczorem odbyło się zebra­
nie delegatów pracowniczych wszyst­
kich szpitali łódzkich, na którym posta­
nowiono, na znak solidarności, podjąć 
akcję pr°testacyjną i w ciągu dnia dzi 

siejszego przeprowadzić na znak solidar 
ności głodówkę we wszystkich szpita­
lach łódzkich w liczbie 12 t.j. w szpitalu 
im. Prez. Mościckiego, św. Aleksandra, 
św. Józefa, Marii Magdaleny, w Rado-
goszczu, im. Poznańskich, ewangelickim 
i t. d. O tej decyzji ma być powiadomio­
ny personel szpitala w Kochanówku 
przez delegatów wszystkich szpitali. 

* * • * 
Sprawa unormowania warunków pra 

cy i płac w przemyśle zarobkowym okrę 
gu łódzkiego, weszła na drogę realizacji. 
Wczoraj odbyła się konferencja z udzia­
łem przedstawicieli przemysłu ozorkow-
skiego, na której ostatecznie osiągnięto 

porozumienie i upoważniono 
do podpisania wspólnej umowy f 

de legat 
bior°: 

wej dla całego okręgu. Umowa d° lY , f 0 

ma Zgierza, Konstantynowa, Aleksa" 
wa i Ozorkowa. Ostateczna ko-n*e r e,jj?. 
przedstawicieli wszystkich miast o 
dzie się w Zgierzu w czwartek, 1* 

** 

Lekcje żywego słowa 
Radio w szkole jako pomoc nauczyciela 

W poniedziałek odbędzie się * ° K 
gowej inspekcji pracy ostateczna ko 
reneja w sprawie podpisania nowej W\ 
wy zbiorowej w przemyśle pończos*. 
czym z kotoniarzami. O ile konfere"^ 
ta nie da pozytywnego rezultatu j 
związek robotników-kotoniarzy, w W 
uchwały delegatów fabrycznych P r 0 ł J 

muje od 10 b. m. strajk. 
Ponieważ równocześnie podjęli aj* 

o umowę zbiorową robotnicy P r a C £'nd' 
w przemyśle pończoszniczym na °*L*L 
łych maszynach — inspektorat Pr i „ 
wyznaczył dla nich konferencję we 
rek 9 b. m. 

»* 
W fabryce jedwabniczej kip^.jj 

przy ul. Kopernika 55 wynikł o n e ^ | C , 
strajk okupacyjny na dość ciekawy"1 -e 

W czasie ostatnich mrozów fabryk3 . 
była dostatecznie ogrzewana i r ° . t v l i 
cy, którym marzły ręce, zmuszeni ^ 
do przerwania pracy. Zażądali więc ^ 
stępnie wypłaty należności za P /^^u. 
wy postój. Na tym tle między °E}?T O' 

i fabrycznymi a majstrem w V I V , n j c y 
stra scysja, w wyniku której roboti 
zmusili majrtra do O p U 8 Z c z e n i a ^ a b , r y

z i 'o 
Na wczorajszej konferencji ^"La­

do porozumienia — robotnicy 2 0 t c i» 
zali się przeprosić majstra, zaś dyr e K

 fl 

— przyznać robotnikom należność Z * J 
stój. Strajk został więc zlikwid°w 

ny- (i) 

Nasz reporter zanofowjj 
W mieszkaniu własnym przy ulicy ^?j^yi» 

skiej Nr. 15 zażyła w zamiarze somoboi 5 i 

większe) dozy kwasu solnego Marla W a l L.jk' 
żona robotnika. Lekarz stwierdził / 
i skierował desperatkę do szpitala w R a, ni«' 
czu. Powodem rozpaczliwego kroku 
snaski rodzinne. • . • 

Mak"' 
W mieszkaniu własnym przy ulicy * LTL 

wej Nr. 3 usiłowała pozbawić sie tV ci*. *[<»' 
zażycie większej dozy sublimatu 28-le'1"* 

Mowa jest nader ważnym czynnikiem 
ludzkiego współżycia. Tym większe zna­
czenie posiada mowa poprawna, sharmo 
nizowana i sugestywna — mowa piękna. 
Słowo,4ej,.składnik,zasadniczv, napozór 
suche i martwe — żyje, wyraża myśl, 
obraz lub, pojęcie, rozbrzmiewa niemal 
własną' metoaią/L^cz^calś lo piękno1 i 
bogactwo trzeba zeń umieć wydobyć 

ni w książkach śledzić odtwarzany tekst 
mikrofonowy. Dzięki magii recytatora, 
martwy tekst ożył by i zagrał tęczą 
swych wewnętrznych walorów. Recyta­
tor ,ma ponadto możność, przez zastoso 
wariic odpowiednich torfaćif A llytittmlkt?) 
.głosu, zwrócenia uwagi słuchających na 
piękno kompozycji i artystycznego umia 
ru, na estetykę i urodę słowa, na za-

Radio rozporządza zastępem doboro wartą w nim sugestię życia i ruchu, 
wych prelegentów i recytatorów, jako' Zachodziłby więc potrójny proces, 
czynnik odtwórczy i transmisyjny, o sze wzmacniający przyswajanie: uwypukle-
rokim zasięgu i licznych jego możliwoś- nie się treści danego utworu, unaocznię 
ciach, może odegrać w tym kierunku ro- nie jego zasad i cech kompozycyjnych i 
lę bardzo pożyteczną. j wreszcie roztoczenie całego przepychu 

Jest zatym wskazane powszechne wygłaszanego słowa, 
wprowadzenie do szkół gruntownie ob- Nauczycie! omawiając jakiś utwór 
myślonych i fachowo prowadzonych w szkole, czy też traktując o mowie pol 
lekcji żywego słowa. Głośnik radiowy, skiej będzie miał w głośniku radiowym 

niezastąpionego pomocnika, który po­
prze jego słowa ilustracją poezji czy 
prozy przez radio. 

Wtedy nauka języka ojczystego prze 
stanie być dla ucznia obowiązkiem, na­
rzuconym mu przez program, a stanie 
się przyjemną, zajmującą i upragnioną. 

W ten sposób prowadzone lekcje o-
budzą pragnienie dyskusji, ambicję pre­
cyzyjnego formowania swych myśli, oraz 
pięknego wysłowienia. Tą drogą zrodzi 
się doskonale opracowana „godzina lek­
cji", przynosząc korzyść nietylko ucz­
niom, lecz również wykładowcy, który 
w ten sposób będzie mógł prędzej i łat­
wiej osiągnąć dobre rezultaty swej cięż­
kiej pracy. 

i o w y , 
zainstalowany w izbie szkolnej nietylko 
staje się organem w nauczaniu pięknej 
mowy, ale również jako pom°c dla nau­
czyciela, pielęgnującego pieczołowicie 
ten rodzaj nauczania. 

Język ojczysty, stanowiący podsta­
wę wykształceni, jest przecież najważ­
niejszym przedmiotem nauki szkolnej wo 
góle. Uczeń, poza przyswajaniem sobie 
o nim wiedzy, pragnie nadto usłyszeć 
ten język w całej jego okazałości, prze­
pychu i krasie. I tylko wtedy może uko­
chać go gorącot> gdy najcenniejsze walo­
ry języka podziałają na jego młodą, 
świeżą wrażliwość chłonną i asymila-
cyjną... 

Uczniowie w czasie słuchania powin-

Łódź w walce z gruźlicą 
Mamy 16 tysięcy chorych, potrzebujących pomocy miasta 

zimiera Sujka. ndo'0' 
Despcratce udzielił pomocy lekarz P°j((l»' 

wia i w stanie ciężkim przewiózł do " p w-
Powodem rozpaczliwego kroku były 

nież nieporozumienia rodzinne. 
* • TU-

Przy zbiegu ulic Rzgowskiej 1 Karpi8) 
bus, zdążający do Piotrkowa, potrącił Pr J>»' 
gającego przez jezdnie 15-Ietniego Adan"» ^ 
jąka, zamieszkałego przy ul. Karpiej Nr. 1 • C^F 
ry odniósł zmiażdżenie nogi oraz ogól"* 
kie obrażenia ciała. ^jl 

Lekarz pogotowia, po opatrzeniu Pr*e

s(8n'* 
rrnnego do szpitala w Radogoszczu w 

ciężkim \ GTIF 
Policja zarządziła dochodzenie karn8 

ciw kierowcy samochodu. 

W firmie Augustyn przy ulicy < ^ 
pada Nr. 182, w czasie pracy uległ ^P 8 . |y 
rebotnik 34-letni Czesław Figa, zamieś*"* V j 
Zdrowiu, który poparzony został kwasOJLjiijl 
nym w czasie wyładowania balonów I 
poparzenia obu nóg. 

Lekarz pogotow|a>po opatrzeniu, PRT'^ 
poszkodowanego do "szpitala w stanic c " 

Jak się dowiadujemy, wydział zdro­
wotności publicznej zarządu miejskiego 
podejmuje energiczną akcje profilakty­
czną w walce z gruźlicą, która jest naj­
niebezpieczniejszą chorobą społeczną na 
terenie naszego miasta. Walka z gruźli­
cą jest naczelnym zagadnieniem samo­
rządu w mieście, które cierni wciąż na 
głód mieszkaniowy. Należy wziąć też 
pod uwagę, że szerokie rzesze pracow­
nicze i robotnicze pracują w niekorzyst­
nych warunkach higienicznych. Dlate-

poł. z mieszkania przy ul. Rokiclri-
skie] 53. 

Pamięć o zacnym człowieku, wielkim 
społeczniku 1 obywatelu długo żyć bę­
dzie w sercach wszystkich, którzy Go 
znali, cenili i szanowali. 

go właśnie walka z gruźlica musi za­
jąć przodujące miejsce, zmuszając za­
rząd miasta do wydatkowania na ten cel 
wyjątkowo dużych sum. 

Na profilaktykę przeciwgruźliczą 
miasto zapreliminowało w trzech porad­
niach zł. 138,000, a na leczenie sanato­
ryjne i szpitalne zł. 530.000. 

Kredyty te jednak nie są wystar­
czające, gdyż liczba chorych potrzebu­
jących opieki, wskutek zubożenia mas 
robotniczych, ustawicznie wzrasta. Pa­
miętać należy, żc w Łodzi mieszka oko­
ło 10,000 chorych na gruźlice czynną i 
około 6,000 chorych na gruźlice otwar­
tą, niebezpieczną dla otoczenia. Praw-

Na posesji przy ulicy Modrej Nr. 3 4 . P' 
sle sąsiedzkiej bójki został pobity 27-18 

zimien Łabędzkj. który odniósł rany " jy 1» 
głowy oraz rak. Rannego opatrzył przy"' 
karz pogotowia. . ' . » $ 

W wydziale opieki społeczne) tatz f l |" uH".' 
skiego przy -ul. Zawadzkiej Nr. 11. * \ \ & \ 
Pietrzak, zamieszkała przy ul. Blach» r S%j 
pozostawiła swego 5-letniego synka Z c 

zbiegła. „ # 
Dziecko przesłano do miejskiego do0 1 

chowawczego. 

PODOFICEROWIE REZERWY - B A C « O « 
Komenda Koła Ogólnego Związku • 

cerów Rezerwy w Łodzi podaje do y 
domosci wszystkich członków, że w °W\*F.\, 
lutego b. r. o godzenie 19-ej w lokalu p/'" 
przy ulicy Żwirki Nr. 8, wygłosi odczj'1 K j , 

dopodobnie więc rada miejska zajmie Kowalski. . TTIK 

się tą sprawą i spowoduje zwiększenie | n i e , , Z

a TecnoTe 
kredytów na ten cel. (i) kowa. 
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Mówkarz-Antczak i jego ofiary 
h a

C 2 o r a i aresztowano małżonków Smoluchów, u których znaleziono 
ar*ędzTe mordu—toporek—ze śladami krwi. — Antczak pokazywał, 

Jak i gdzie mordował Glicensteina 

ot**' 

i.t«: 
1-8" JITO*' 

ei«* 

, a*' 
34 * PL 

Met"' / 
y , ł ttŁ V 

1 

^ " f d o w a n ^ 0 8 GLICENSTEIN 
y W z e z Antczaka 6 września ub. r. 

! y c Hol n t c Z a k ' k , e r o w n i k sekcji mło-
0|«słax!! ^onnictwa Narodowego Im. 

^ y i , ' W a Chrobrego, mieszczącego sle 
Hói S t e r l l n 8 a 9, a równocześnie po-
i dni y m o r d e r c a : Jakuba Glicensteina 
i d * 6 września i Szymona Chelemera 
Ł » 27 stycznia został ujęty 1 osa-

J y w więzieniu. 

isóh l a k A n ł c z a k z a b l ł n a u l i c y w 

b skrytobójczy Chelemera — dono-
T

r^dowy komunikat Polskiej Agen­
do 8 r a H c z » e i ostatniego dnia uble-

I ty , m l e s l a -ca . Że ten sam Antczak 
^ 1 " a l s l ę > I z r«ce jego splamione sa 
\\J'arugiej niewinnej ollary Gllcen-
"Hrw Z a b l t e 8 o w dzień obchodu t. zw. 
S™*®1 ś r ody" donosił wczorajszy, 
Wi? o l i ctolny komunikat Polskiej 

c« Telegrallcznej. 
H ! * l a d ° m o , ani człowiek, który 
\ i 0 * r a z a m l toporka Antczaka w 
v i t i i u ^ r z e ś n l a ' a n l z a d z 8 a « y P r z e z e n 

^ ho s t y c z n l a Chelemer 

wvst 
Ni t 

1 UDZIAŁU W ŻYCIU POLI­
TYCZNYM, 

powali w żadnym zgromadzę 

SZYMON CHELEMER 
zabity przez Antczaka dnia 27 stycznia r. b. 

127, u swych sąsiadów, małżonków 
Smołtichów, zamieszkałych przy ul. Po­
morskiej 125. 

Smołuchowle zostali oboje osadzeni 
w dniu wczorajszym w areszcie i zosta­
ną pociągnięci do odpowiedzialności kar 
ne] za ukrywanie narzędzia zbrodni. 
Przestępstwo to przewiduje artykuł 148, 
którego par. 1 brzmi: 

„Kto utrudnia lub udaremnia po­
stępowanie karne, pomagając spraw­
cy przestępstwa uniknąć odpowie­
dzialności karne], w szczególności, 
kto sprawcę ukrywa, zaciera ślady 
przestępstwa, uszkadza, ukrywa, pod 
rabia lub przerabia środki dowodo­
we, albo odbywa za skazanego karę 
pozbawienia wolności — podlega ka­
rze więzienia do lat pięciu lub aresz­
tu". 
Sędzia śledczy w dniach najbliższych 

wypowie się co do środka zapobiegaw­
czego przeciwko Smołuchom, których 
wina z art. 148 w obliczu danych, jakie 
posiadają przeciwko nim władze śled­
cze, jest bezsporna. 
• Tyle, Jeśli chodzi o narzędzie plerw-

FISZEL ORUENSTEIN 
raniony nożem przez Antczaka. 

sze] zbrodni. 
Nóż fiński, którym zamordował Ant­

czak Chelemera, został odnaleziony Już 
przed kilku dniami. 

Na miejscu zbrodni 
W związku z tymi posępnymi rewe­

lacjami, władze wdrożyły dalsze ener­
giczne dochodzenia wśród bojówkarzy 
endeckich, i w ciągu dnia wczorajszego 
kilkunastu z nich zostało doprowadzo­
nych do aresztu przy wydziale śledczym 
Dochodzenie przeciwko 11 zatrzymanym 
w związku z zajściami w dniu 6 wrześ­
nia — toczy się nadal z całą energią. 

Onegdaj w godzinach nocnych, ko­
rzystając z małego ruchu na bocznych 
ulicach, — dokonane zostało makabrycz­
ne odtworzenie morderstwa na osobie 

'Glicensteina i zajść na ul. Narutowicza. 
Antczak, pod silną eskortą, w otoczę 

niu prowadzących dochodzenie wyż­
szych oficerów policji na odcinku ul. 
| Narutowicza od ul. Kilińskiego do pl. Dą 
browskiego, zademonstrował przebieg 

JAN ANTCZAK 
komendant bojówki endeckie] — podwójny 

morderca. 

zajść w dniu 6 września oraz podał, w 
Jaki sposób zabił Glicensteina. 

. • i 

i Antczak w ostatnich czasach awanso, 
wał w swe] organizacji. Początkowo kle 
równik sekcji młodych (pełnił te funkcję 
wówczas, gdy zabił Glicensteina) — na 
kilka dni przed morderstwem na osobie 
Chelemera został mianowany kierowni­
kiem „straży porządkowej" swego koła. 

Antczak z żoną nie żyje. Ma Jedno 
dziecko, które wychowuje matka. Jest z 
zawodu robotnikiem budowlanym. 

W najbliższych dniach akta docho­
dzenia zostaną przekazane do rąk sędzię 
go śledczego. Jak się dowiadujemy, oba 
morderstwa zostaną objęte Jednym 
wspólnym dochodzeniem 1 Antczak od­
powiadać będzie za oba łącznie (I) 

\ ' y c z " y m , ani nawet w Jaklmkol-
H r c"°dzle. Glicensteina dopadł Ant 
V|„ p r a w c y z pod Jego znaku Już po 
tSu ,? 0 c h o d e «n socjalistycznym przy Sr0s

 N a r u t o w l c z a 1 Kilińskiego. 
W Z o n a bojówka endecka wycofała 
* po d

 N a n u o w l c z a ku POW., wybija-
Vin *°<ke szyby. Właśnie tu w 
Y Qllc wysiadał z tramwaju - * zo-
i t o P o r p S t e l n u8°dzony przez Antcza-
^śllw m W g ł o w c - 0 d t y c t a r a n n l e " $i C z

 y QHcenstein zmarł. 

Vrni(T,y ^ podawaliśmy wczoraj 

N D r z y z n a l się również do dal-
» W h * 1 1 , a m ianowicle do poranie 
i? ui|Cy p i a« 2 7 stycznia, wieczorem. 
*hv|a ^morskiej Flszla Griłnstelna, 

N e j L r y s k i e g o 1 do pokaleczenia 

J l̂ąrio s p r a wnie przeprowadzonemu 
k k O 1 1 u s t a , en lu , z klin się Ant-
V 6 p iku je , „dało się władzom 
J> * o 5 h

C , Z o r a i odnaleźć toporek, któ-
\ % p z ręki Antczaka zabity nie-

Hk) C

? ' Ę c h o d zteń. Na ostrzu i stylls-
*" e były jeszcze 

ś l a d y k r w i 
c u 
i e szkały przy ul. Pomorskiej 

• tan,, u k r y w a ł Antczak, Jak wla 

Oddał Klucze i... wyjechał 
Nagła likwidacja fabryki „PAW" i wyjazd M. Zelwera zagranicę. 

Władze skarbowe nałożyły areszt na meble przemysłowca 
stał likwidator, który miał pokryć pre­
tensje wierzycieli. Równocześnie Zel-
wer informował swych byłych dostaw­
ców, że nie rezygnuje z uruchomienia 
w przyszłości swej fabryki i w tym celu 
począł zabiegać o zezwolenie na wyda­
nie swych maszyn do Anglii, dla repera­
cji po skutkach pożaru. 

Uzyskawszy niedawno to zezwolenie, 
za zgodą likwidatora, wysłał maszyny 
za granicę. Wierzyciele liczyli się z tym 
że maszyny wkrótce wrócą do Łodzi i 
że firma rozpocznie niemi produkcję. 

Mimo to, M. Zelwer miał nadal po­
ważne trudności: został między innymi 
ukarany przez izbę skarbową grzywną 
w wysokości 140 tys. zł., która następ­
nie została obniżona do 70 tys. zł. Na tę 
sumę położyła izba skarbowa 
areszt na luksus°we urządzenie miesz­

kania Zelwera. 
W dniu onegdajszym Zelwer wyje­

chał z Łodzi, nikogo o swym wyjeździe 
nie uprzedzając. Klucz od swego miesz­
kania pozostawił dozorcy — do dyspo­
zycji władz skarbowych. U) 

Sfery handlowo-przemysłowe nasze­
go miasta zostały poruszone wieścią o 
nagłym wyjeździe z Łodzi znanego prze 
mysłowca — Maksa Zelwera, właścicie­
la Polsko-Amerykańskiej Fabryki Wyro 
bów Jedwabnych „P.A.W.", mieszczącej 
się przy ul. Piotrkowskiej 167. 

Przedsiębiorstwo prowadzone było 
początkowo z dużym rozmachem: Zel­
wer utrzymywał w centrum miasta dwa 
sklepy detaliczne, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 55 i Piotrkowskiej 154. reklamował 
się niemal po amerykańsku i dobrze pro 
sperował. 

W roku 1935, a więc w okresie jesz­
cze dobrej prosperacji firmy, nastąpił 

pożar fabryki. 

Ogień wybuchł w niedziele 1 zniszczył 
salę maszyn oraz znaczne zapasy wyro­
bów gotowych. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
pożar powstał od krótkiego spięcia. Po 
pożarae Zelwer fabryki nie remontował 
i nie próbował jej uruchomić. Od chwili 
pożaru firma przestała produkować, pro 
wadząc jedynie wyprzedaż ocalonych 
partyj swych wyrobów. Po długotrwa­
łym dochodzeniu 

Zelwer podjął premię asekuracyjną, 
przekraczającą 100.000 zł. 

Interesy firmy szły już wówczas źle. 
Wierzyciele zgłosili się o ogłoszenie fir­
mie upadłości, jadnak Zelwer wszedł z 
nimi w porozumienie: zamianowany zo-

K I N O 

RIALT0 
Dziś o g. 12. 2 i 4. 

Najpiękniejsza z pereł literatury polskiej 

Stefana leromskfeoo 

C e n y o d 

J . IMlERHfl RZEKA 
Specjalne ulgi dla młodzieży szkolne] 1 
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W dniu 5 lutego 1937 roku, opatrzony Św. Sakramentami, przeżywszy lat 67, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 

STANISŁAW ALEKSANDER HIPOLIT 

DOKTÓR MEDYCYNY 
b. naczelnik wydziału zdrowia urzędu wojewódzkiego w Łodzi, kawaler orderu „Polonia Restituta", odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Rokicińskiej 53 na Stary Cmentarz Katolicki nastąpi w niedzielę, 7-g° 
lutego, o godz. 2-ej po południu 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają krewnych, przyjaciół, znajomych i kolegów pozostali w nieutulonym żalu. Zona, córk i , z ięć i rodzina 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś,.w sobotę, o godz. 4-ej po pot. arcy­

dzieło Stefana Żeromskiego „Róża'' z Tadeu­
szem Białószczyńskjm w roli głównej — Ceny 
zniżone. 

Dziś, w sobotę o godz. 8.30 wiecz. premiera 
komedji Webera ,,Bęben", wystawionej w Tea­
trze Miejskim na zakończenie karnawału. W ko­
medji tej wyreżyserowanej przez Konstantego 
Tatarkiewicza udział wezmą: Zula Dywjńska, 
amant scen warszawskich — Antoni Różycki, 
Chojnacka, Dąbrowska, Skwarska, Mroziński, 
Dejunowicz, Kondrat i inni. Dekoracje B. Ku-
dewicza. 

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. urocza 
bajka „Dzieci pana majstra", a o godz. 4-ej po 
południu „Ludzie na krze" z Krystyną Ankwicz-
Szyjkowską. — Ceny zniżone. 

ARTYŚCI TEATRU MIEJSKIEGO ŻEGNAJĄ 
KARNAWAŁ. 

W dniu 9 lutego w Sali Malinowej Grand-
Hotelu artyści Teatru Miejskiego urządzają po-
ttrgnani.e-'karnawału. Komitet, przygotował bar­
dzo bogaty program, urozmaicony mnóstwem 
ajtspodzianek i artystycznymi występami. Bile­
ty -do. nabycii w kasie Teatru Miejskiego. 

TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 27). 

Wieczór arji operetkowych ] romansów cygań­
skich Janiny Kulczyckiej. 

Janina Kulczycka wystąpi w sobotę, 6-go 
lutego, o godziąie 8.30 wiecz w Teatrze Polskim 
przy ulicy Cegielnianej Nr. 27 z koncertem arji 
operetkowych i romansów cygańskich. P. Jani­
na Kulczycka pragnie zaprezentować swój ta­
lent wszechstronniej, a wiadomość ta niewąt­
pliwie zainteresuje prawdziwych melomanów 
sztuki śpiewaczej. Bilety do nabycia w kasie 
Teatru Polskiego, tel. 112-25. 

* 
Dziś, w sobotę, dnia 6-go lutego b. r. jedno 

przedstawienie o godz 4.30 po poł. or,az jutro, 
w niedzielę, dn. 7.-go lutego dwa przedstawie­
nia o godz. 4.30 po poł. i 8.30 wiecz. znakomi­
tej sztuki Lampel n p. t. „Bunt w domu popra­
wy", w reżyserji Karola Borowskiego. — Ceny 
popularne. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w sobotę j dni nastr.onych świetna 
komedia Conners'a ,,Roxy" z Jadwigą Gosław-
ską w roli tytułowej. Reżyserja M. Zonera. 

DELA LIPIŃSKA W FILHARMONII. 
•Dela Lipińska wystąpi w Łodzi w sali Fil-

hanronij w piątek, dnia 12-go lutego b. r. o go­
dzinie 6 30 wieczorem, 

Nowy program zawiera utwory Morgenster­
na, Schiffera, Boya i innych oraz nowe figu­
rynki, - a między innymi; „Shirley Tempie" (pa­
rodie) oraj „Pakt rosyjsko-franouski". P._ Lipiń­
ska śpiewa w pip.ciu językach; polsk;m, niemiec­
kim, • rosyjskim, francuskim i angielskim.. 

Bilety na ten wieczór humoru i pieśni są 
do nabycia w kasie Filharmonii. 

ma 
Wstrzymanie w e r y f i k a c j i \ o * * t oficjalny ŁOZPN 

msczu Warta—I.K.P. 

śfl l 
B 
I CASINO 

Pocz. s. 12, 2,'4, .6, 8, 10 A R L E N A 
1 E T R I C H 

I CHARLES BOYER „Ogród Allacha111 
i w kolorach natu- mm 
Inych. |H 80 <8f • i 

Rewelacyjny film w kolorach natu 
rai nych 

Dziś o s. 12 i 
^ PORANKI 

• ; Ceny od ^ — * ' — v ' 

W dniu wczorajszym powrócił z Poznania 
delegat IKP. p. Sikorski, który jak podawaliśmy 
wyjechał w związku z listem otrzymanym od 
Sokoła z Tczewa, a dotyczącym pięściarza wa­
gi ciężkiej Białkowskiego, walczącego w War­
cie w meczu z IKP. 

Po przesłuchaniu w obecności p. Sikorskiego 
Białkowskiego, Wydział Sportowy postanowi! 
Białkowskiego zawiesić (po uprzednim przesłu­
chaniu go) a meczu o mistrzostwo Polski Warta 
—IKP. rozegranego w Łodzi, postanowiono chwi 
Iowo nie zweryfikować, aż do czasu przeprowa­
dzenia dokładnego śledztwa. 

Sprawa zmiany barw klubowych przez Biał­
kowskiego jest b. zawikłana i wiąże się ze 
zmianą przez niego nazwiska, ponieważ jednak 
Białkowski (jak dotychczas stwierdzono) nie 
jest bez winy, grozj dyskwalifikacja,a w.a)r 
ka jego z Kubiakiem (IKP) może być uznana 
jako walkower na korzyść łodzianina. Wynik 
mCczu btfcmIałby ł^wctaś i'9:7'>dlaJKP. >''^ 

Sprawa ma być ostatecznie wyjaśniona w 
przyszłym tygodniu. 

Kalendarzyk sportowy na dziś 
i Jutro 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odbędą się 
w Łodzi następujące imprezy sportowe: 

SOBOTA. 
Boks. W sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 

295 o godz. 20-ej mecz bokserski Geyer—Sokół 
(Poznań). 

NIEDZIELA. 
Pływanie. W basenie YMCA przy ul. Trau­

gutta 3, o godz. 16-ei międzyokręgowy mecz 
pływacki YMCA (Łódż)-YMCA (Kraków). 

Szermierka. W sali klubu Tramwajarzy przy 
ul, Piotrkowskiej 211 o godz. 15-ej ostatni mecz 
szermierczy o mistrz, okręgu WKS.—Pocztowe 
P. W. 

Kolarstwo. W lokalu ŁTK. przy ul. Wó! 
czańskiel 139 o godz. 10-ej w I-szym terminie 
i o godz. 11-ej w II-lm doroczne walne zebra­
nie Łódzkiego Okręgowego Zw. Kolarskiego. 

Atletyka. W lokalu KPZjednoczone przy ul 
Przędzalnianej 68 o godz. 15-ej w I-ym termi­
nie i o godz. 16-ej w Il-im doroczne walne ze­
branie Łódzkiego Okr. Związku Atletycznego. 

Gry sportowe. W sali przy ul. dr. Sterlinga 
24 od godz. 10-ej rano dalsze mecze w koszy­
kówkę żeńską i męską o mistrzostwo kl. A. 

Mecz szermierczy 
Katowice—Łódź 

W niedzielę 14 bm. Łódź rozegra w Katowi 
cach międzymiastowy mecz szermierczy z repre 
zentacją Katowic.W reprezentacji Katowic wy­
stąpią czołowi szermierze śląscy Sobik, Zaczyk 
i in. Reprezentacja Łodzi zostanie ustalona po 
meczu WKS.—Pocztowe PW., który odbędzie 
się w niedzielę. Będzie to ostatni, a zarazem 
decydujący o zdobyciu mistrzostwa przez Jedną 
z tych drużyn, mecz szermierczy o mistrzostwo 
okręgu. 

Geyer—Sokół 12:4 
Mecz bokserski Geyer—Sokół, który odbył 

się w czwartek wieczorem, w lokalu Geyera za 
kończył się zwycięstwem gospodarzy w stosun­
ku 12:4. 

Wyniki walk były następujące: w wadze mu 
szej Czarnecki (G.l pokonał w II-ej rundzie 
przez tech. k. o. Wala (Sok.), w wadze piórk. 
Dolata (G.) pokonał na punkty Stoleckiego (S.) 
i Pawlak (Q.) pokonał w I-ej rundzie przez 
techn. k. o. Rzepkowskiego (S.). W wadze lek 
kiej Bronislawski (S.) pokonał na punkty Toma­
szewskiego (S.) a Golański (G.) otrzymał punk­
ty awlkowerem, gdyż Wacławek (S) nie został 
dopuszczony do walki przez lekarza, w wadze 
półśredn. Olejniczak (O.) pokonał na punkty Pa-
sternackiego (S.), w wadze średniej Niewadzil 
(S.) zremisował z Szadkowskim (G.) i w wadze 
półc. Gawin (G.) zremisował z Dybilasem (S.). 

Sędziował w ringu p. Dereczyński, a na punk-
*z •. BmoksU. 

Komunikat Jfs 3 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 4 lutego 1937 r. 
1. Podaje się do wiadomości klubów, |ż PZ. 

P.N. potwierdził następujących zawodników ka-
rencyjnych: 

Jezierskiego Stanisława z Ł.K.S., Łódź dla 
K.S. Concordia — Piotrków. 

Włodarczyka Marjana z Strz. K.S, Głowno, 
dla K.S Wima, Łódź. 

Galanta Marjana z T.G. Sokół Zgierz dla 
K.S. Przybyłowianka, Zgierz. 

Hausa Hieronima z T.G. Sokół Zgierz dla 
K.S. Boruta, Zgierz. 
Hojna Aleksego z K.S Burza—Pabjanice dla 
W.K.S. Prosną, Kalisz, 

Kasperczaka Józefa T.G. Sokół—Opalenica 
dla K.S. Torńaśzowianka, Tomaszów. 

Maschnera Alfreda K.S. Strzelec Aleksan­
drów dla T G. Sokół,' Aleksandrów. 

Mittelstaedta Gustawa K.S. Polonia—Prze­
myśl dla Ł.T.S.G. Łódź. 

Nowickiego Antoniego T.G. Sokół Zgierz dla 
S.S. Przybyłowianka, Zgierz. 

Stasiaka Michała z K S. Strzelec Aleksan­
drów dla T.G, Sokół, Aleksandrów. 

2. Komunikuje się klubom, że przy składa­
niu kart zgłoszeń zawodników nowych należy 
jednocześnie dołączyć fotografję zawodnika i 
zaznacza się, że karty zgłoszenia bez fotografji 
pozostawione będą bez biegu. 

3. Unieważnia się kartę zgłoszenia zawod­
nika Pokory Kazimierza dla K.S. Zw, Strzelec­
kiego w Brzezinach, ponieważ wymieniony 
ostatnio był zgłoszony dla K.S Wawel, Kraków 
i podpada karencji, 

Unieważnia się kartę zgłoszenia zawod­
nika Kaca Chaima dla Gwiazda—Sztern, Łódź 
oraz karze się wymienionego 4-mieslęczną dys­
kwalifikacją od dnia 8 lutego do dnia 7 czerw­
ca 1937 r. za podwójne podpisanie karty zgło­
szenia. 

Unieważnia się kartę zgłoszenia zawodnika 
Stępińskiego Zygmunta idla K.S. Wima, Łódź 
oraz karze się wymienionego 4-miesięczną dys­
kwalifikacją od 8 lutego do dn. 7 czerwca 37 r. 
za podwójne podpisanie karty zgłoszenia. 

Unieważnia się kartę zgłoszenia zawodnika 
Pastora Jana dla Strz. Konstantynów oraz ka­
rze się wymienionego 4-miesięczną dyskwalifi­
kacją od dn. 8 lutego do dn. 7 czerwca 37 r. 
za podwójne podpisanie karty zgłoszenia. 

Komunikat Nr. 1 
W. S. S. z dnia 4 lutego 1937 r. 

Pkt. 1, Podaje się do wiadomości, że Zarząd 
W.S.S. Ł.Z.O.P.N. ukonstytuował się następu­
jąco: 

1) Przewodniczący — p. Lange Z. 
2) Wiceprzewodniczący i refer kwalif. — 

Przygoński F. 
3) sekretarz — Winiarski St. 
4) Referent dyscyp. — Stępień E. 
5) Referent obsady — Kowalski Z. 
6) Referent wyszkolenia — Raettig A. 

Pkt. 2. Posiedzenia Zarządu W^S.S. odbywać 
się będą w każdy czwartek o godz 20-ej. Se-
kretarjat czynny będzie również w czwartki od 
godziny 19-ej do 20-ej. 

Pkt. 3. Komunikaty Zarządu W.S.S. ukazy­
wać się będą w ,,11. Republice" w piątki i so­
boty każdego tygodnia. 

Pkt. 4. P.p. sr.dziów prosimy o zgłoszenie się 
w sekretarjiacie po odbiór legitymacyj do dnia 
,18-go b. m 

Pkt. 5, P.p. sędziom, którzy nie przedłożyli 
swych legitymacyj do przedłużenia na rok 1937, 

j przypominamy, że teripin przedłużenia upływa 
z dniem 18 b. m. 

Pkt. 6. Poleca się Delegaturom w Kaliszu i 
Tomaszowie, aby dopilnowały i w czasie do 18 
b. m wszystkie legitymacje przesłały do W.S.S. 
w Łodzi, celem prolongacji. 

Pkt. 7. Zarząd W.S.S. Ł.Z.O.P.N. przyjmuje 

PROGRAM ROZGŁOŚNI lóD^ 
POLSKIEGO RADIA. 

SOBOTA, dnia 6-go lutego l ' 3 7 . r ' l £ , f J r 
6.30-6.33.. Pieśń „Kiedy ranne w«t»l» (pIT 

6.33-6.50: Gimnastyka. 6.50-7.15: M * ^ : K 
ty). 7.15-7.25: Dziennik poranny. 7.25--'• 
rę informacyj. 7.30—7.35: Program "^udyj 
7.35-8.05: Muzyka (płyty). 8,00-8.10- * u*; 
dla szkół. 8.10-11.30: Przerwa- ^Ł^f, 
„Śpiewajmy piosenki", audycja dla ° . \ ^ \ * ^ 
wadzi prof. Bronisław Rutkowski- lłj{f,k<>»* 
Sygnał czasu z Warszawy i Hejnał * , (pif 
12.03-12.40: Wolfgang Amadeusz 
ty). 12 40-12.50: Dziennik południom ,, p0< 
13.00: J: Strauss: _ „Zemsta nletoP^jiJO? 
pourri (płyty). 13.00—14.00: P « e r W sKi..' 
15.00: Teatr Wyobraźni dla dzieci - V ( 0 , M» 
baśń Andersena z ilustracją muzyczna. t0if 
klakiewicza. 15.00-15.15- Wiadomości », 5# 
darcze. 15 15-15.40: Koncert reklam0*/ tóW 
-15.55: „Zimowy nastrój" (płyty)-^=. ,SH'C,. 
O wszystkiem po troszku. 16.00-1 6 ;%5--1^ 
z op. „Faust" Gounoda (płyty)-, . 
„Nasz program''•-16.15—17.00:'Drkics" 

Hermana (z Krakowa). ^yf*. 
17.00-17.20; „Podkoziołek" - a u d yM.Iko* , k ' irf 

na, w opracowaniu Heleny n" g!\i:Pl 

chóru męskiego i w wykonaniu 
ludowe) (z Torunia). , " (pty;-j 

17.20-17.50: „Wprawka przed bąle«^ of l )o 
17.50—18 00: Przegląd wydawnictw 

prof. Henryk Mościcki. 
18.00—18.10: Pogadanka aktualna- .^„e-
18.10—18.16: Wiedomości sportowe n l ok8' n ' j l 

18.16 - 18.20 Wiadomości spr-rtowe 
18.20-18.35: „Idąc ulicą..." (audyd* 

Zdzisława Kunstmana Wiersze 
autor. 

18.35—18.45: 
18.45—18.50: 
18.50—19.00 

Tańce Brahms'a (p'Y t y ) 

Chwilka artystyczna. 

eszany, pou . • 
czyńskiego, Dunka ŚleczkoWSK» îk|or 

on'' Stanisław Stebelski tenor 
dzyński _ . konferensierka. • ; . 

20.30—20.45: „Nowości poetyckie 
Władysław Sebyła 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny- , |«i 
20 55 _ 21.00 Pogadanka aktualna- , u i» > 
21.00^21.55: Muzvka lekka w wyk°» a' GW 

Orkiestry P. R. pod dyr * A * U 

z 

AUDYCJE ZAGRAŃ: 
20.25 WIEDEŃ: ..Śnlrw. śwlscb I 

.. Zdzis 
skiego z udz. Witolda Łuczyńs 

21.55—22.25: Syrena karnawałowa, w 

niu Romana Zrębowicza o,rli' 
22.25-22.30: Przerwa. ., „.*.-' V 
22.30-23.30: Muzyka taneczna- T r * " ^ C'*' 

na. Wykonawcy: Ork. pod dyr 
23.30—0.30: Koncert Życzeń. 

..Śpiew, śmiecą 1 ł 8 ° " J* 
potpourr! nkl. W. Hrubv'c!°- ,t, t* 

21.00 DROITWJCH; .,Mus:c hall' * flf 
Comcdlan Harmonisfs. . „Arb& 

21.00 LONDYN Re<i. Koncert L o n ° ' 
kieslrv Svmfoniczn«i. ,hod 

21.00 MEDIOLAN: ..Dziewczę. 
ra Puccinicrfo ft r . z Opery R r 

21,00 BRUKSELA Flam.r „La Tr°!l*). 
ra Verdiedo (tr. z Opery / ' . S l " 

21.30 PARIS P.T.T.: „Lc grand »°» 
re-tka Audrana. . «P. -

22.05 BUDAPESZT: Koncert ork^JJ 

CC 

u? 
fl 

zapisy kandydatów na sędziów 
Kandydaci powinni pos^dać: 0oW*z, 

a) ukończoną 7 kl. szkołę,P -

pitM 

b) uregulowany stosunek 0 

e) świadectwo zdrowia. ud*'V JO« 
Zapisy przyjmuje i wyjaśnień 0& 

tarjat W.S.S. Ł.Z.O.P. w c iw» r ł R I , ., 
19-ej do 20-ej. & 0 

Zgłoszenia prosimy nadsyi»c -n i#-
b. m do W.S.S., ul. Narutowicza 

Ifł 

, Pogadanka aktualna- „jrsi i l^-
19.00-19.45: Audycja dla Polaków ^ e t o " 

a) Nowa Polska za oceanem rr„,vl(» P° 
głosj Aleksander Thun; b) W u " j. 
w wyk Małej Orkiestry P- R ' iekk»,'.^ 

19.45-20.30: „Kotylion piosenek" - By%t 
muzyczna w opracowaniu w l R , , v i 

skiego (ze Lwowa). Wykonawcy^f JC, 
salonowy, orkiestra jazzb. m/1!;lJn|e*r» „,»»' 
stów mieszany, pod kier. ^ *oppu' 

6*1 
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JCHA TRAGICZNYCH ZAJŚt W PRZYTYKU 
^<gwy wyroku Sadu Apelacyjnego zostały 

doręczone obrońcom dniu iCsie Przvt
 WlP?oraiszVTn obrońcy w pro-

wvrr,u° c11 o t r z v m a l i obszerne mo 
Winie. u S a - d u Apelacyjnego w Lu-

M 
c. , -,- y uane zostały w druku 

'"źego I k S l ążki i zawierają 46 stronic 
Qjj. °, r matu. 

JjY term"'2 o b r O T U e przysługuje 7-dnio-
5iwv>C, N A

 zało2e«iie kasacji do Sądu WL8zefió. 
C 2 o 3 i adwok - , auwoKaci: Berenson, Mar-
j z i ! u m a ń s k i u d a l i s i e d o R a d o -

"Yniity „!: . o t . r z Vmali widzenie ze skaza-

™ ó\v u 1 p ? z Y t a c z a m y streszczenie mo 
Ka " Y ^ u Sądu lubelskiego. 

^ Apel • 1 6 uzasadnienia w y r o k u 
5e2ą t r a ^ C y m v z a s t a n a w i a się nad ge-
% 9 8'cznych zajść w p r z y t y k u w 

u S ąd^- a 1 9 3 6 . r 

A * V n i k a ' genezę tych zajść zgodnie 
{V'-.acvi Przewodu sądowego. Sąd 

11 I-ej i . p ° d z i e l a uzasadnienie wyro 
"stęp, v v

I ^ ! a n c ' i - prostując zarazem ten 
Czniu : , p ó r y m zaznaczono, że w sty-
m n i e «2e 1 9 3 6 T > d a ł o s i e » u w a * Y ć 

r°ku u b i j l j f ę ż e n i e bojkotu, niż w końcu 
dosia Ponieważ przewód sądo 

S t w ' e rdz^ C - • m a t e r i a * u ' k tóry pozwala 
^ W e i l 8 1 ? ^ dość energicznie pro 
i l o ś c i 1 1 bojkotowej, lecz nie daje 
"4 hr... f a l e n i a sitoumia fol n 

uspokojenie tłumu, który spokojnie po­
suwał się ulicą Warszawską, że kiedy 
chłopi zaprzęgali pośpiesznie konie i u-
ciekli poprostu z miasta, wówczas — 
padł strzał Leski.... 

Wieśniak — zdaniem Sądu — padł 
wskutek tych strzałów. 

Na podstawie zeznań świadków 
Sąd Apelacyjny przychodzi do tego prze 
konania w oparciu ponadto o plan sytu­
acyjny, który uznał za wystarczający i 
o tyle dokładny, że odmówił wnioskowi 
obrony Leski o dokonanie wizji lokal­
nej na miejscu. 

Sąd nie dał wiary zeznaniom Leski. 
Po omówieniu zarzutów oskarżenia 

postawionych Lesce, Sąd Apelacyjny 
przechodzi do sprawy usiłowania zabój 
stwa Stanisława Kubiaka za co skazano 
Luzera Kirszencwajga na 6 lat więzie­
nia. 

Uznając winę Kirszencwajga za udo­
wodnioną Sąd opiera się na zeznaniach 
samego Kubiaka. 

Kiedy Kubiakowi okazano w szpita­
lu brata osk. Luzera Kirszencwajga Ku 
biak wskazał na niego jako na sprawcę 
oddania do niego strzałów, zaznaczając 
zarazem, że Jankiel wówczas był ubra­
ny w krótką skórzaną kurtkę. 

Jakkolwiek Jankiel Kirszencwajg, 
brat oskarżonego (prawomocnie unie­

winniony) zeznał, że to on miał na so­
bie skórzaną kurtkę, to jednak Sąd ze­
znaniu temu nie dał wiary. 

• Pował{riii!.ei"a s t o , P n * a tei natężenia 
"l" z ©1* b l e z a c e g o roku w porówna 
U S ł e < J a e m °statnich miesięcy roku 

u^tooścU S ą d A P e l a c y i n y zajmuje się 
a w 'e »„ z a l ś ć , oceniając je na pod-

S ąd A " t ń ś w i a d ' k ó w . 
M ^ l , p e l a c Y i n y w następujących sło 
Hdu r a d 0

ł n a v i a s i ę q a d s } v n n ą już tezą 
5' Zez m ^ . £° .? mniejszej wiarygod 

Wm do skoków ze spadochronem 
_ . . . . . « r • _ • „ 1 -

to v*iv Radków Żydów. 
, r«ow, " l e z e z n a ń świadków Sąd 
^ sądo 2 a Z n a c z V ^ . że ,.w toku1 prze: 

p.rzewa^5° d a l ° s i e zauważyć więk-
subjektywność zeznań ^4ó e w a * ż n i e 

\ ^ ŚV ,Yd o w w porównaniu z zezna 
sadków Polaków", oraz, że 

? ° f i S 2 « ° x n V b v ł z a c" n ' °wać szczegół 
^viadV P r Z V wartościowaniu ' lilf Apel 

Ok 4 c z a 

ze 
k°W Żydów 

l acyjny _ z e swej strony 
w," r ^<>v/v 'Wyrażenie przez Sąd 

nościn, °'8ó ln i |kowego poglądu co do 
iest n ' " " ' a zeznań świadków Ży­

li do W od; i e

, e u . % s a d m , on© x nieścisłe cze-
C2tiość * m . , e s t wyżej przytoczona oko 

*n T*ońS, o 6 S ą d s k a z a ł w i?kszość 
? świ»ji / °laków na podstawie >*• iX*36\ 2vdów. 

ido z a b ó L S ą d Apelacyjny przech,* 
UJ*, u laS- a ś" D ' S t a n i s t a w a W i e ś ' 

ZaJŚĆ n ^ ' Ż e ' e S t t 0 W P r 2 e ' 

będzie zainstalowana w jednym z parków miejskich 
nowocześniejszej konstrukcji i mierzyć 
będzie 40 metrów wysokości 

Teren do skoków ze spadochronem 
wyznaczony zostanie w jednym z par­
ków miejskich. Na miejscu czuwać będą 
dwaj instruktorzy i lekarz, który ba 
dać będzie reflektantów. 

Przeszkoleni skoczkowie ze spado 
chronem będą mogli wiadomości swoje 
wykorzystać na lotnisku w Lublinku, 
gdzie w okresie letnim umożliwione bę­
dą skoki ze spadochronem z samolo­
tów. (v) 

Wojewódzki zarząd okręgowy L. O. 
P. Pt pragnąc na terenie Łodzi rozwi­
nąć sport .spadochroniarski zainstaluje 
w Lodzi wieżę do skoków ze spadochro 
nem. Wieża ta została, kosztem 30,000 
złotych, zakupiona- w hutach „Królew­
ska" i „Laura" na Śląsku. 

Dotychczas w Polsce istnieje kilka 
zaledwie wież spadochronowych, które 
posiadają po 20-cia metrów wysoko­
ści. Wieża, jaka w polowie maja oddana 
zostanie w Łodzi do użytku, będzie naj-

Krwawa zbrodnia w Łodzi 
Bratanek ciężko poranił swoich 2 stryjów 

Wczora j wieczorem dom przy ulicy 
Śląskiej 49 był terenem krwawej zbrod­
ni. Do mieszkania' lokatora , tego domu, 
45-letnicgo Stanisława Burnata, u które 
go w krytycznej chwil i gościł starszy 

dzi zaalarmowal i policję i pogotowie. 
Bracia Burnat, k tórzy odnieśli cięż­

kie rany głowy, umieszczeni zostali w 
szpitalu św. Józefa. 

Broniącego się zaciekle niedoszłego 
jego brat 52-letni Henryk , wtargnął b r a - ; młodego zabójcę po skrępowaniu go , 
' Ł". — - . . . 

tanek obu i rzucu sie na nich z nozem 
w ręku . 

Po krótkie j lecz dramatycznej walce 
obaj bracia legli w kałuży k r w i . Sąsie-

sznurami przewieziono do 14-go komisar 
jatu. Tłem ciężkiego poranienia stryjów 
były nieporozumienia na tle majątko­
wym, (gr) 

Proszę mnie nie szukać 
M 
Kartkę z takim napisem zostawiła w domu słuźąca-złodziejka 

Maria Sosnowska przyjęła w paź­
dzierniku do pracy służącą 30-letnią Zo­
fię Marchwicką. Gdy dnia 4 październi-

ie gdy " ^ f f l j ^ , ^ 
^ESOLE OSTATKI. 

e P 0

S t a ^ ' " — t o zakończenie karna-
fie te<j0 „ 2 o s . ' a w i a najmilsze wspomnienia, 
"f- do P„r,iy,b^ź w dniu 9 b. m. o godzi-. m. o „ 
Wi Z » B A W 7 " ' U P"Y ulicy 11-tfo Listopada 

P P r i * m i ł v « L 8 1 6 znakomicie i zobaczysz 
m i ,!lai. a l r akcji . 

P O i o » W „ W e s o ł e 
w 'a nj, 

^ y s t k i c h w 

- ostatki w ..Kropli Mle^ 
niezatarte wrażenia. A wie,c 

dniu 9 lutstjo. 

Najgenialniejszy 
śpiewak 
wszystkich 
czasów 

ka pracodawczyni przybyła do domu 
po nieco dłuższej nieobecności, zastała 
mieszkanie splońdrowane, w szafach 
brak było futer, bielizny i najcenniejszej 
garderoby, a na stole leżała k a r t k a tej 
treści: „Proszę mnie nie szukać. Nie na­
z y w a m się t a k jak podałam. Policji się 
me boję'*. 

Poszkodowana oczywista nie poszła 
za radą swej służącej i złożyła doniesie­
nie do policji. 

Po niespełna dwóch miesiącach zo­
stała Marchwicka, która jednak podała 
swe prawdziwe nazwisko przyłapana. 
Okazało się, że część łupu sprzedała 

slużąca-złodziejka paserkom Mariannie 
Malczewskiej i Frajdzie Pudłowskiej. 

Wczoraj wszystkie trzy odpowiadały 
przed sądem okręgowym. Marchwicka 
skazana została na 2 i pół roku więzie­
nia, Malczewska na rok i Pudłowska — 
na 10 miesięcy 

** 
Na tej samej sesji sądu odpowiadał 

Włodzimierz Głowacki, znany złodziej 
mieszkaniowy, który w dniu 7 grudnia r. 
ub. okradł mieszkanie Naftalego Reszla 
w Aleksandrowie i uszedł z łupem war­
tości 5 tys. złotych. 

Głowacki — ujęty w pościgu na mo-
tocyklu> — został skazany na trzy lata 
więzienia, a jako niepoprawny, na u-
mieszczenie po odbyciu kary w Koro­
nowie. (1) 

Beniamino Gigli 

Mimo, że na ogól nie zastanawiamy się nad 
tym i nie zdajemy sobie z tego sprawy — lo­
teria klasowa odgrywa w naszym życiu pewną 
rolę i to nie mała. 

Jeden moment oczywisty, który wysuwa się 
na pierwszy plan, to okoliczność, że wleluz nas 
dzigki wygrane] na loterii zmieniło zupełnie wa­
runki swego życia, wydobyło się z ciężkich ta­
ni patów, osiągnęło dobrobyt. Na przestrzeni sze 
regu lat istnienia Państwowej Loterii Klasowej, 
liczba osób, które wygrały większe wygrane 
jest już bardzo znaczna, a powiększa się ona co 
miesiąc o cały zastęp nowych szczęśliwców. 

Drugi doniosły moment — to raczej pośred­
nie znaczenie loterii i oddziaływanie jej na ogól­
na psychikę. Nie ulega wątpliwości, że w okre-
iśic? ciijgnYen ty jemy pod wrtóeWeW^ottr.BrJW 
biurze, w tramwaju, w mieszkaniu — wszędzie 
przeglądamy, w gazecie tabelę loteryjną, z na­
dzieją, że już i na nas przyszła kolej 1 uśnflecutt 
fortuny. 

Przeglądamy tabelę loteryjną z nadzieją. I 
tutaj właśnie tkwi sedno rzeczy. Ora na loterii 
wprowadza nas w nastrój optymizmu, napawa 
nadzieją na lepsze, podnosi na duchu. Wierzymy 
że wygramy, tak jak wygrało wielu naszych 
znajomych i wiele, wiele tych osób, których nie 
znamy, a które podjęły już z tytułu wygranych 
.ia loterii sumy trudne nawet, do obliczenia. 

Każdy niemal ma swe troski materialne, Je­
den mniejsze, drugi większe. Jednego uratować 
może z opresji 100 zł., drugiego 100000 zł. Jeden 
marzy o możliwości kształcenia się, drugi o ra­
towaniu zdrowia, trzeci o spłaceniu długów — 
a wszyscy nie tracą nadziei zrealizowania 
swych pragnień, bo wiedzą, że jeśli zawiodą in­
ne możliwości, pozostaje jeszcze loteria 1 szanta 
wygranych. 

Jakże często słyszy się słowa: „Jak wygram 
na loterii, to..." itd. lub „jutro ciągnienie, to się 
jeszcze nie martwię...", albo: „Może jednak wy­
gramy na loterii..." Zwroty te są wielce cha­
rakterystyczne dla nastroju, jaki wywołuje lo­
teria i dla popularności, jaką zdobyta sobie 
wśród najszerszych mas. 

Trzeba jednocześnie stwierdzić, że ten opty­
mizm, który cechuje grających na loterii nie po­
wstał nagle, lecz złożyło się nań oddziaływanie 
loterii przez dłuższy okres czasu. Poczęto się 
przekonywać, że wygrane na loterii nie są żad­
na legendą, lecz rzeczą zupełnie realną, że dzię­
ki ulepszeniom planu loteryjnego szanse grają­
cych są coraz większe, że liczba wygrywających 
stale wzrasta — jednym słowem optymizm przy 
szedł jako nastrój, mający swe uzasadnienie w 
tych możliwościach, jakie loteria stwarza gra­
jącym. 

Oczywiście, możliwości te Istnieją tylko dla 
posiadaczy losu, a rosną one w stosunku do 
wytrwałości w grze. Zrozumiałe jest bowiem, 
że grający systematycznie i stale, ma większą 
szansę, niż ten, kto gra dorywczo i nieregu­
larnie 

K a t h e v . N a g y 
stworzyli arcydzieło, które jest nalwiększą 

rewelacją świata 1! 

„DLA CIEBIE MARIO 
Wkrótce kino 
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PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 

Kolektury lir. 100 
więc 

PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los 1 * 
ZWYCIĘŻ w walce o byt, ^ 

Losy do I-szeJ klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Lodzi, 

Andrzeja Z „PROMIEŃ" 
i iHiiiaiMiisiiHiiHiiHiiHîiHraiaaiHBrarak 
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C e n y p r z ę d z y b a w e ł n i a n e j 
ustalać ma komisja porozumiewawcza, składająca się 

z przedstawicieli producentów i przetwórców 
przedstawicieli przetwórców z przewód I będą w komisji przedstawiciele Iz-
niczącym delegatem min. p. i h. przy by P. H. 
Zrzeszeniu produc. przędzy bawełnianej. Skład personalny komisji będzie usta 
Również z głosem doradczym zasiadać] lony do wtorku przyszłego tygodnia. 

W dniu 4 lutego rb. odbyło się w 
Izbie przemysłowo - handlowej w Ładzi 
pod przewodnictwem delegata Minister­
stwa przemysłu i handlu przy Zrzesze­
niu producentów przędzy bawełnianej w 
Łodzi, p. inż. Stanisławskiego, posiedzę 
nie komisji porozumiewawczej przy 
udziale następujących osób= 

Przedstawicieli Izby przemysłowo-
handlowej pp. dyr. Bajera i dyr. Luciń-
skiego, przedstawiciela Zrzeszenia pro­
ducentów przędzy bawełnianej p. Gusta 
wa Geyera, przedstawicieli Stowarzy­
szenia fabrykantów przemysłu włókien­
niczego w Łodzi pp. dyr. Bibergala Bro 
nisława i Gliksmana/przedstawicieli Kra 
jowego związku przemysłu włókienni 
czego w Łodzi pp. Albrechta i Hoffmana 
przedstawiciela Związku dzianego Rze­
czypospolitej p. Emila Hirszberga oraz 
przedstawiciela Stowarzyszenia fabry­
kantów wyrobów pończoszniczych w 
Łodzi p. Zylberszpica. 

Przedmiotem obrad była reorganiza­
cja komisji, w sensie wskazań Minister­
stwa przemysłu i handlu, które Ida po 
linii uprawnień, jakie ta komisja otrzy­
mała, a mianowicie będzie ona ustalała 
ceny przędzy bawełnianej na tutejszym 
rynku, sprawowała nadzór nad przy-
dziafęin, przędzy oraz nad zaopatrywa­
niem konsumentów w dostafećzne ilości 
Pr7flfr,y. Wfeszcie sprawować J a d z i e 
nadzór, by nie dopuszczać do tranzak-
cyj spekulacyjnych przędza bawełnianą, 
której wynikiem są częste braki podaży. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono, iż w 
skład komisji wejdzie 10 osób, a miano­
wicie 5 przedstawicieli producentów, 5 

Nie będzie kontyngentów wagowych 
Przydział surowców włókienniczych odbywać się będzie nadal 

na podstawie dewiz 
Jak dowiadujemy, doniesienie jed­

nego z pism łódzkich, głoszące, iż przy 
przydziale surowców włókienniczych 
za luty zostaną przywrócone kontyn­
genty wagowe — nie odpowiada praw­
dzie. 

Jak wiadomo kontyngenty wagowe, 
które obowiązywały w roku ub., zosta­
ły pod koniec ub. roku w myśl instruk­
cji ministerialnej skasowane i zamie­
nione na dewizowe. 

Ministerstwo, pragnąc unormować 

politykę przywozową, postanowiło wy­
znaczyć dla importu pewną sumę de­
wiz, które zostały bezpośrednio udzie­
lone importerom przy akceptowaniu ich 
podań, zawierających wniosek impor­
towy, wyrażony w złotych. 

Jak nas poinformowano ministerstwo 
— przynajmniej jeżeli chodzi o przy­
dział surowców włókienniczych za luty 
— nle ma zamiaru przywracać kontyn­
gentów wagowych. 

Sezon letni — rozpoczęty 
Ciepłe pogody przyspieszyły zakupy hurtowników 

Bilans Banku Francji 
Znaczny spadek zapasu złota 

Ogłoszony w dniu 4 b. m. tygodnio­
wy bilans Banku Francji za czas od 22 
do 29 stycznia b. r. wykazuje m. in. 
spadek zapasu złota o 3 miliardy do su­
my 57,538,7 miliardów, bezprocentowy 
kredyt, udzielany skarbowi państwa 
przez Bank Francji z tytułu redyskonta 
papierów publicznych zmniejszył się o 
26 milionów do sumy 12,272,1 milio-
nów, bezprocentowy kredyt udzielony 
skarbowi państwa do wysokości 10 mil­
iardów powiększył sie o 400 milionów 
do 7,5 miliarda, obieg banknotów po­
większył się o 1,143,1 milionów do su­
my 87,688 milionów. Stosunek pokry-
cia zlotem spadł z 57,42 do 54,67 proc. 

Zmniejszenie się zapasu złota nastą­
piło, jak wynika z komunikatu, ogłoszo­
nego przez ministerstwo finanasów. na 
skutek zakupienia przez fundusz stabili­
zacyjny od Banku Francji złota za 3 
miljardy fr. 

Należy zazanczyć, iż zmniejszenie 
zapasu kruszcowego wywarło ujemne 
wr'aż2nle na giełdzie paryskiej, co prze-

dewszystkim ujawniło sie w spadku 
rent i papierów państwowych. 

Zasadniczym elementem powyższej 
transferu złota z Banku Fran­

cji do funduszu wyrównawczego jest 
b:rdzo poważne wzmocnienie środków 
działania 4ego funduszu, który jednocze­
śnie z tym złotem otrzyma poważne 
7-isoby pieniężne z nowej pożyczki an-
giplskiej. To wszystko razem interpre­
towane jest W ten sposób, żc rząd mo­
bilizuje w swoim ręku poważne środki 
obrony, waluty. 

Znaczne ocieplenie pogody wywoła­
ło natychmiastowy skutek na rynku to­
warowym w Łodzi. Obroty artykułami 
zimowymi zmniejszyły się w tygodniu 
ubiegłym do minimum natomiast zano­
towano liczne tranzakcje towarami let­
nimi, co znamionuje już rozpoczęcie się 
właściwego targu letniego. Oczywiście, 
że nabywają narazie tylko producenci! 
1 składnicy a detaliści narazie nle ku-
pują. 
1,1 lenaerieja TTS towary 1 • l e t t i T e ^ j e s t - ^ ' 
chwili obecnej dość mocna. Wpływa na 
to przede wszystkim mała podaż towa" 
rów wełnianych i półwelnianych na ryn 
ku łódzkim. Najwymowniejszym wyra­
zem tej tendencji na rynkach łódzkich 
jest fakt. że towary letnie zeszłoroczne, 

które normalnie sprzedawane sa z po­
czątkiem sezonu jako ramsze w cenie 
o 30 procent niższej od cen sezonowych, 
obecnie sprzedawane są po cenach z ro­
ku ubiegłego, a nawet niektóre artyku­
ły po cenach od 2 do 5 procent wyż­
szych, od zeszłorocznych. Fakt ten tłu­
maczy się zwyżką cen surowca. 

Bardzo dużym, popytem cieszą się 
"obecnie towary* damskie. 

Tylko mniejsi producenci, którzy w 
Chwili obecnej, ze względu na niemoż­
ność otrzymywania surowców nie wy­
produkowali dostatecznej ilości towa­
rów damskich, zmuszeni są przerzucić 
się do produkcji artykułów męskich, u-
braniowych i paltowych. na które sezon 
trwa dłużej. 

Poważna upadłość w 
Pasywa firmy wynoszą ck.4°° 

Jak się dowiadujemy, sąd ° ^ ° S 0 -

padłość jednej z poważnych f>r l". 
kich, produkującej trykotaże ta* 
„Wólczańskiej Trykociarni". njf 
cej się przy ul. Wólczańskie! OV- ^ 
ścicielem firmy „Wólczańska J U 

ciiarnia" jest p. Maks Judelewicz- j , 
Zadłużenie upadłej firmy WY", 

koło 400 tysięcy zł. ,„j 
Poszkodowani w lwiej c Z ? i W 

przedewszystkiem przędzalnicy , 0 

' • * , ... u* 
W sprawie upadłości firmy » Z a | l ,;,hort,y' 

łrofcchnlczne luz. A. Stiller" (ul. SFII' 

ków 15) syndyk masy przedstawił dais* ]4.{J 
wozdanie ze stanu upadłości za czas 
grudnia ub. roku. ^li>' 

Zgodnie z postanowieniem sadu T %» 
grudnia r. ub. syndyk masy ZOBOW*? ^T\E 
stał, w terminie do 20 stycznia r. ?•°u

 iek f 
nia czy masa upadłości posiada jakie*0 1 

alne aktywa. jylc p'fj 
W wykonaniu tego zarządzenia s y I ! r (jZil,1 1 

prowadził odnośne poszukiwania i st w \ , V 0TT-\ 
upadły Stiller Jest właścicielem sumy 
nei na nieruchomości łódzkie! w ,'ho*'11 

36,660 rb., które) wartość po przera c",je' 
wraz z odsetkami przedstawia sie * 
28,683 zl. 

• . * (|,f 

W sprawie upadłości Alfonsa 
barnia pończoch przy ul. DowborczU^ 
sklep galanteryjny przy ul. GlOwnei |nieflP 
upadły, pozostaje pod zarzutem 0 0 1 

—ieli • I' 

Prosperity włókiennictwa angielskiego 
Przemysł bawełniany pracuje pełną parą przede wszystkim 

na eksport 
Sytuacja angielskiego przemysłu ba­

wełnianego uległa w ostatnich tygod­
niach bardzo korzystnej zmianie, umo­
żliwiając pracę na dwie zmiany. Sze­
reg przedsiębiorstw w okręgu Lancas-
hire zatrudnia swych robotników nawet 
w niedziele i dni świąteczne, gdyż eks­
porterzy płacą fabrykom bardzo wyso­
kie premie za szybkie dostarczenie to­
warów. 

W kołach producentów angielskich 

niunkturę okresu powojennego, utrzy­
ma się jeszcze przez dłuższy okres 
czasu. Zwiększenie zamówień nozosta" 
je bowiem w związku ze wzrostem siły 
nabywczej w krajach zamorskich, co z 
kolei spowodowane zostało zwyżką 
cen surowców. 

Większość dostaw, które wzmogły 
zatrudnienie przemysłu angielskiego, po­
chodzą z Indyj, Afryki Zachodniej, A-
meryki Południowej, a częściowo rów 

przesiępsiwa na słuum; mv....- _ v l 

ksiąg handlowych 1 zaciągnięcia P o z 0 % e i % 
bowiązań, sąd handlowy na podstawie ^ s* 
cyzji z dnia 5 listopada 1936 roku o<w 
do prokuratury łódzkiej. ,i 

Obecnie sąd dla powzięcia ostatec*"^ 
cyzji co do zakończenia powyższe) $ * 
postanowił zwrócić się do prokuratury PV 
k.ęgowego w Łodzi z zapytaniem. YLFLIP 
ciwko upadłej firmie toczy si« V ° S K V 

karne. 

Nowe kontyngenty* 
na przywóz z zagranicy ^ ^ | 

Centralna Komisja Przvwoz?*'V 
posiedzeniu w dniu 4 bm. udzieU<>» |.0n 
regu zezwoleń przywozu na D ° C Z 

tyngentów bieżących. U' 
Udzielono importerom zez^o' t r i i . 

przywóz kos, sierpów i rur z 

brylantów z Belgii, win. skór *»'' |flcl 
wych oraz skór o wyprawie^ 1 "} : $ C 
z Francji, przędzy jedwabnej z 
raz kawy z Konga Belgijskie go* 

Nowe władze £(l 

Centralnego Zrzeszenia Dro
p n y 

Kupców 
. Odbyło tlę zebranie członków C * ' ^ \ 

Zrzeszenia Drobnych Kupców •*•• Pfo»)ebC 
czącego zebrania wybrany został 
poczym wygłoszono szereg referatowa 
Wajcman omówił sytuację materia" 1*; **J 

jduje sie obecnie drobne kupiec' $ Ey 
rszkowicz referował sprawę wyl e= flj i . 

utrzymuje się opinia, że ta pomyślna j nież i wewnętrznego rynku ansrielskie-
sytuacja, która przypomina wysoką ko-Igo. 

Mocniejsza tendencja na inlory 
Zarówno na giełdzie warszawskiej 

jak i na łódzkim rynku prywatnym za­
notowano w dniu wczorajszym mocną 
tendencję niemal dla wszystkich papie­
rów procentowych złotowych przy 
większym zainteresowaniu tymi papie­
rami. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna I-ej 
emisji uległa zwyżce o 50 punktów, do­
chodząc do 64.50 w płaceniu, 65.50 w 
żądaniu, 3 proc. pożyczka inwestycyjna 
II emisji zwyżkowała o 25 punktów do 
65.50 — 66.50. Również o 25 punktów 
uległa zwyżce 4 proc. pożyczka konso­
lidacyjna, dochodząc do 50 w płaceniu, 
50.50 w żądaniu — w drobnych odcin­
kach oraz 51.50 w płaceniu, 52 w żąda­
niu — w grubszych odcinkach. 5 proc. 
pożyczką konwersyjną obracano na 
łódzkim rynku prywatnym po kursie 
53.50 — 54.50, a kurs 5 proc. łódzkich l i ­
stów zastawnych serii X K. w obrotach 
prywatnych wynosił 49.50 w płaceniu, 
50 w żądaniu. 

Również mocna tendencję grzK 

zwiększonych obrotach zanotowano dla 
papierów procentowych dolarowych. 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna w po­
równaniu z poprzednim notowaniem 
uległa zwyżce o 50 punktów, docho­
dząc do 446.50 w płaceniu, 447.50 w żą­
daniu. 4 proc. pożyczka dolarowa 
zwyżkowała o 25 punktów do 46.75 — 
47.50. Najmocniejszą tendencję z pa­
pierów dolarowych zanotowano dla 8 
proc. pożyczki Dlllonowskiej, która-u-
legła zwyżce o 75 punktów, dochodząc 
do 64.25 w płaceniu, 64.75 w żądaniu. 
6 proc. pożyczkę dolarową obracano po 
kursie 61.25 — 62.25. 

Z papierów dywidendowych mocniej­
sza cokolwiek tendencję zanotowano 
tylko dla Lilpopów, które zwyżkowały 
o 5 punktów do 13.20. Pozostałymi pa­
pierami dywidendowymi obracano po 
następujących kursach: Bank Polski — 
108 w płaceniu, 109 wżądaniu, Modrze-
jów — 6.75, Starachowice — 32.00, 
Norblin ^§5.0.4, 

zna 
Her__ 
ochrony lokatorów lokalT handlowy60 

kategorjł świadectw przemysłowych, ej|o 
jąc, Ze fakt ten godz] w Interesy d r J 
plectwa. fcaoo' 

Skolej radca Izby przemysłom0.:3 

p. Chari, wygłosił referat o sytuacn TIOWJI 
kuplectwa wogóle, podkreślając w ^ „ i y t ^ 
nie docenianie w społeczeństwie V A-
roli kupca. rfłct; 

Wybory wyłoniły następujący j * x 

ca Char] — prezes, Sega! ł Abramo"'c * ig. 
prezesi, Naparstek — skarbnik, Mar V.TT 
sekretarz, Nelman — gospodarz U L.T< 
Ajzyk, Magnuszewski, Minc, Bo tn ' " ^ , CF 
licht Kleinman, Rzetelny, Goldberg 
kowie zarządu. 

NOTOWANIA BAWEŁNO- . 6 4, < 
NOWY JORK. Loco 13.25, 1"^ , , 2 5 9 > 

rzec 12.75—76, kwiecień 12.67, "?* 2 . 2 i , V 
czerwiec 12.51, lipiec 12 43, sierpl= D, jj.83'» 
sień 12.05, październik 11.85, listopa" jj, 
dzień 11.80, styczeń 11.79. • j l ' ' 

NOWY ORLEAN. Loco 13.30, * ' f o H" 
maj 12.56, Upiec 12.37-38, p«*J*'" r i 8 S - V ' 
11.82, grudzień 11.84—86, styczeń J ł ; g fl^J' 

LIVERPOOL. Loco 7.35, luty J 
7.08, kwiecień 7.07, maj 7.03, , C * 6 Ą W 
lipiec 6.84, sierpień 6.67 wrzesień 6 « , ^jlj 
dziernik 6.56, listopad 6.55, grudzie0

 c|c* ^ 
czcń 6,54, luty 6.53, marzec 

6.53, *">:AA* . 
Egipska Sakell. Loco 10.07, m » f Z " . j.0* 

9.74, lipiec 9.76, październik 9.76. ^sl 
Upper. Loco 8.20. marzec " 9». 7.6*'.3.̂  

lipiec 8.05, październik 7.62, listopa" ^ y . 
BREMA Loco 15.33, marzec L3-''I.\EI . 

lipiec 13.30, październik 13.00, styczeń 13.04. TT'C 

ALEKSANDRIA. Sakellaridis. ^ (TT< 
aj 17,98, lipiec 17.78, listopad I 7 ; ' [ĄJS, 

Ashmounh luty 14.38, kwiecień| ^ 
>c 14J1, sierpień 14.10, paźdz. J J ' 

il, •! 
Si ! P f 

1 \Z 

Sii, 

wiec 
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Giełda pieniężna I 
N'i j . . . Warszawa, 5 lutego. 

"W 
my*, ic 

teP°* 

r z i i"* 

gilowej 'w*'!??"11 "braniu giełdy walutówo-
trt łil>'lowal * 2 a w i e * y t u a c ) a w d z i a l e d e ' 

°'tai» u l M ' m o c n | e j , wykazując słabsze 
> W S v T n i . e d ' a dewizy na Pragę. No-

lih" 212 36 uV A™'erdam 289.70 (4-30), 
iiM+2) v B r u,ksela 89.10 ( + 10), Londyn 

S l W ( n f m

N o y J ° r k 5.28,75 ( + pół) 

dcCm
 1 3 3 f > (+10). Bank Polski pła-

^ Il!k'« 5?* 8 m e rykańskie 5.26,50, dolary k 
2$' 'faacn.1;, f l ° ' e n Y holenderskie - 1 
^ 8 8 ^ S ^ 2 4 . 5 3 ^ z w . j c a r , k i e 1 
?.W*f 26 7*0 "I b 99.80, tunty ster 
r» 115 „ : k o r , ( 'ny czechosłowackie 16, duń 
TL W T N A ^ e s M e 129 30, szwedzkie 132.75 

«.50, szylingi austriackie 93.50 
ł l , marki 

srebrze 126. 

fel k « t a i i , , N a , r y n k u akcyjnym sytuacja rów 
Sł n.i!']. W 4 ł a «ie moeniBi \*AL\,** obrotu 

R B * 

288.70, 
™ajcarskie 120.45, bel-

SUlaeny gdańskie 99.80, funty ster-

Wyrok w procesie 
„Słowo" — „Polska Zachodnia" 

Katowice, 5 lutego. 
(PAT) Przed sądem okręgowym za­

padł wyrok w procesie o zniewagę w 
druku z oskarżenia redaktora naczelne­
go „Słowa" wileńskiego p. St. Mackie­
wicza przeciwko redaktorowi odp. „Pol 
ski Zbrojnej" p. B. Cholewie. 

Red. Cholewa skazany został na 6 
tygodni aresztu i 150 zł. grzywny. 

MEKSYK, 5 lutego. 
(PAT) W związku z wiadomością 

jednego z dzienników meksykańskich, 
według której „osoby, chcące zamordo­
wać Trockiego, znajdują się w drodze 
do Meksyku", wzmocniono straż nad 

Przed kilku dniami odbył się w Łodzi zjazd powiatowy „Peowiaków" pod domem Trockiego, zwiększając liczbę 
i policjantów z 24 do 30. Ponadto moto­
cykliści dokonywują częstych objazdów 
po okolicy. 

przewodnictwem dr. Flchny. 

Illlllllllllllllllllllillllllllllllllll 

Strajkujący robotnicy „General Motors" 
«J*WERY PROCENTOWE. W dziale papw-
• f ! l P'o«ntowych państwowych i prywatnych 
t ( fa i ł k * pozostałych P « e * a t

w

ł

a

a . 
O * mocniejsza, z głównym « i " l e r . e g 0 ^ . 
C V P r o c ' L ' Z ' Warszawy starych 1 no 

lC Notowano: 3 proc. inwestycyma 1 em. o i . I R „ N R 7 E Ś N : e to-

t,!"c' »tabilizacvina 447 50 ( 4-50), kupon b i e - l n e r a \ Motors >~°- - K General WW- 1 
ft* B K ^ i f f i f 6+proc dolarowaB g 0 ) pe nompcniCY ^ d a . 
%(7^]> 4 i P6» Proc L.Z ziemskie seria V | „ z a i ą Q a l l dziś rano uu 
6fH»35-49.M (4-25) 8 proc. oWi«acje B. f iw* 
51 , l •»>• 93. 5 n r J t -
r 

będą ewakuowani 7. terenu fabryki 
Flint, 5 lutego. | Dla uniknięcia wszelkich ewentual-

Wobec odmowy ze strony | poici, szef cdUc j łwe ^ L ^ J S l I ^ S 

L.Z zTemskie"ser"la ygdowego, pełnomocnicy „General Mo 
8 proc. obligacje B.Itors" zażądali dzis rano od sądu wyda 

Z. Warszawy stare —flnia nakazu o ewakuacji, co zostało u-
T E C C N • • Z ^ewlcarh . W a r szawy nowe 55—55.13 k „ . ,1 

S>lochJ»° , / -000 zł. _ 55.25, 5 procJwZgiędnione. 
li-^Sn* "ienotow Tranzakcje do-S Pełnomocnicy ci odmówili jednak 
I.S.5o t°~65.25 7

 a " e i 8 proc. dillonowska—Bwskazania, kiedy zwrócą się do szeryfa ^ < ^ r ^ " ^ ^ ^ A ^ T ^
 s t. r a i kt cr- d ° k u m . e n t 6 w 

B°we 4075 ~ 4 8 , 5 P r o c L ' Z. R a - | d o , m ^ ^ a i a c y c h . s l c natychmiastowe) ewa-
•kuacji. W razie ponownej odmowy sl ra j , , 

[kujących sędzia będzie mógł odwołać! w przemyśle samochodowym 
się do gwardii narodowei. 

" ' I °"V " , — 1 » - -

mowy pomiędzy przedstawicielami pra 
codawców i robotników, obie jechiak 
strony odmawiają wyjaśnień o postę­
pach narad. 

Według informacji ze źródeł miaro­
dajnych, przedmiotem konferencji ma 
być zawarcie rozejmu, w czasie którego 
kontynuowane byłyby< wysiłki w celu o-
statecznego załatwienia spraw strajku 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
^ "oln " ° r a ' " y m zebraniu giełdowy m w Ło-| 

! , t ycv ln 1 0 ; I I P 0 Ż ' i n w e stycyjna I em. 64, poż. 
i l U»cvi n

a C m ' 6 5 , d o l a r ° w k a 4 6 - 7 5 ' P° ;' 
l"50^, Ł * , ' k°nsolidacyjna drobne 50.75 

H ' « Y I N R 4 C V i n a 2 r U b e S -
—54.50. Tendencja utzymana ^4rt?A

 2 B 0 Ż 0 W 0 - T 0 W A R 0 W A -
H o j n | | k l e notowania bez zmiany. Tendencja 

Katastrofalna burza nad Portugalią 
Lizbona, 5 lutego. 

(Pat) — Dzienniki przynoszą obszer­
ne opisy szkód, wyrządzonych przez cy­
klon, który szalał nad Portugalią. Stacje 
obserwacyjne morskie zapowiadają po­
wtórzenie się burzy. Szkody są bardzo 
znaczne. Liczne statki rybackie i przy­

brzeżne zatonęły. Wiele uległo rozbiciu 
i zupełnemu zniszczeniu w portach, a na­
wet na brzegu. Urządzenia przybrzeżne 
nie tylko w drobnych portach rybackich 
ale nawet w Lizbonie i w Porto, zostały 
uszkodzone. 

POMOC ZIMOWA. 
Staraniem Komitetu Obywatelskiego Pomo­

cy Zimowej, dzielnica 7-ma odbędzie się dziś, 
w sobotę, 6-go b m., o godzinie 9-ej wieczo­
rem dancing-bridz, przy ul. Piotrkowskiej 53, 
w lokalu Stow. Inżynierów. Całkowity dochód 
na rzecz najbiedniejszych. 

Z KLUBU INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ. 
Z cyklu organizowanych przez Zarząd K.I Z. 

wykładów i wieczorów dyskusyjnych odbędzie 
się w niedzielę, dnia 7-go b. m. w lokalu Klubu 
punktualnie o godz. 9-ej referat dr. A. Tarta-
kowera, docenta Instytutu Nauk Judaistycz­
nych w Wraszawie, na temat ..Teoretyczne i 
praktyczne zagadnienia emigracji żydowskiej w 
dobie obecnej . 

Po referacie dyskusja. Wstęp wyłącznie za 
zaproszeniami dla członków Klubu i zaproszo­
nych przez Zarząd gofc|. Drzwi na salę o go­
dzinie 9.15 zamknięte. 

WALKA Z GRYPA. 
Ostatnio wydane zarządzenia, mające na ce­

lu zwalczanie grypy w całej Polsce, świadczą 
najlepiej o szerzącej się epidemj:, która wszyst­
kim obecnie zagrała. 

_ Brońmy się przed grypą — oto hasło dzi­
siejszego dnia Starajmy się chorobie tej prze­
ciwdziałać lub stłumić ją w zarodku, już pod­
czas lekkiego pokasływania, chrypki i innych 
początkowych objawów przeziębienia. Nieza­
wodne w tych wypadkach są, wypróbowane na 
całej kuli ziemskiej pastylki VALDA, zalecane 
przez największe powagi lekarskie. 

Njc więc dziwnego, te w obecnym okresie 
walki z grypą pastylki VALDA są rozchwyty­
wane we wszystkich aptekach i drogerjach. 

Wystawa p # ° c i c 
€*tonkón, Za>. ZSUMW. (Ws&acfi Artystów 

^ &tastĘtfeóiv n> JEodzi 
j cg l ^ ^s tw ic kubistycznyin — | nvch idei malarskich — a pp. Menkeso 

'̂ Owa Ju3 ' o ż c Ptoni — spekulacja 
;ilciOwvr̂ minowa,a n a d momentami 
t 6 w n a i r n a s a d n i c z y c n c e c n reprezen-
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C ^ y c z n y c h 1 ^ . 0 ? " 0 ^ d 0 dialektyki, 
ul^ch ; a

c J ! dociekań, kalkulacyj my-
i r̂ wei i ? y k a n y c h w manifesty ta-
^ r° szurv J!!fości' w rozliczne księgi 
iaie n̂ic2or,; r y x c h n i k t ( P ° z a ^ r o n e m 

' S ° n v S n y c h ) n i e czytywał - i w 
• r a r t y k u ł y S w 0 l m i ciasnymi sofizma-

So^y^^bsi 1" 0^ r o z u mowam'a stawał 
kŁTy^\ „ „ .^'"ieiszy, że przeważnie 
C n c i e nair^ w 6 r c z a - impotencję i bez-

V s t u j a S m a i t s z y c h kuglarzy, wy-
V ' filutó s n o b i z m dorobkiewi-

httl>adk» u f " e r u ^cych na powojen 
Vf 2 i ś . cy= K u l t u r y i dobrego smaku. 

> > e - K u l t l , * ^ s k °ńczy ły się bezpo 
r«s u,^11 bluffu minął, a wraz z nim 
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 Przypadkowy. 
Ibf l ^ O N I I U 0 ' , , ( !asycyzmu". ścisłej 

wa, Szczekacz, Szwarc, Wegner i Hoch-
linger w zastępstwie Władysława Strze 
mińskiego bawić się pragną w Alman-
zorów zarażonej Grenady? 

Abstrahując od tego, że „malarstwo" 
ich jest zupełnym przekreśleniem na­
szego uczuciowego stosuku do sztuki, 
trudno nam jest znaleźć jakiekolwiek u-
sprawiedliwienie dla uporu, z jakim 
artyści ci usiłują znaleźć sens w mętnej 
swojej filozofii. 

„Przeciwstawiamy się w naszej no­
wej 'wizj i plastycznej formom prze­
brzmiałym minionych wieków — starej, 
zużytej wizji plastycznej, nie mającej z 
naszą epoką nic wspólnego i budujemy 
nowe odczucie nowego, a ciągle zmie 
niającego się świata zewnętrznego. 

I jeśli tak wyrazić się można — je 
steśmy (za pomocą nowych środkóv 
technicznych) budowniczymi nowego 
kosmosu ludzkiej myśli i wyobraźni" 
(wstęp do katalogu wystawy Cirnpy Pla 
styków z r. 1933). 

tego rodzaju anachronicznym bezsen­
sem malarskim? 

Czas najwyższy byłby skończyć z 
tym. i to bezapelacyjnie! 

Na wystawach obrazów chcemy w i ­
dzieć mniej lub więcej udane dzieło 
sztuki. Rozwiązywanie rebusów i sza­
rad zostawiamy amatorom. Nie fascynu­
ją nas malarskie zagadki w typie or­
miańskiej: „Jest zielone, wisi na drze­
wie i śpiewa"! 

W ostatnim numerze „Formy" S. 
Wagner analizuje swój „Krajobraz mor­
ski" — unistyczno-ormiański rebus, ta-
Ku gmatwaninę plam i linijek: 

„Ciemne linie na prawo to rj'sttnck 
fal. splatających się z plamami drzew. 
Na lewo plama o barwie morza przecię­
ta rysunkiem drzew. Dwa zasadnicze 
składniki barwne morza to właśnie ta 
ciemna plama i tło. U dołu na lewo 
kształt trawy na brzegu. Całość pow­
stała nie z bezpośredniego wrażenia i 
pierwszego powierzchownego spojrze­
niu, lecz z dłuższej obserwacji i analizy. 
Dlatego nie każdy spostrzeże te skład­
niki natury, które posłużyły mi do kom­
pozycji, zwłaszcza, że przerobiłem je na 
składniki malarskie i rozmieściłem w in­
nym nieco porządku, niż w naturze*'. 

Przyznajemy się, że nie dostrzega­
my tych składników natury: podobnie 
jak nie spostrzeże ich nikt niewtajetnni-

Oto sa piękne teorie. Czy jednak w ozony. Zmuszeni więc jesteśmy wierzyć 

ścisłej mó-
mpresjonizmu, 

b&JJHj . 7 , v v iazck ten wziął sobie za pewnego rodzaju nietaktem ze strony 
' iafVcb V ć ; Alpuharą dawno prze- organizatorów wystawy. Związkui P la - ,« ^ 'v7 a r dzo "nieknv'soo 

n kompletnie zdemaskowa-'styków Łódzkich, że raczą dziś widzów.S. Gliksmanową, w bardzo piękny spo 

Łodzi 

praktyce nie rozanielające nikogo płasz­
czyznowe zabawki tapetowe p. Menke-
sowej, lub obraz p .Szczekacza, złożony 
ze sznurka, przylepionego do tektury, 
tworzy ten „kosmos ludzkiej myśli i wy 
obraźni"? 

Pozwolimy sobie to zakwestiono­
wać. Czasy blufu, kiedy to z wycinków 
starych gazet, z pudełek od sardynek i 
zapałek tworzono „kompozycje", prze­
szły już do legendy. Jako kurioza i do-

:łego smaku specyficznych czasów 
wuje się je starannie w mu-
bardzo cenne w tym kierunku 

...naty posiada Muzeum im. Barto­
szewiczów w Łodzi). Ale czy nie Jest 

artyście na słowo... tak, jak na słowo 
wierzy się autorowi egipskiego słowni­
ka, tłomaczącemu istotny sens snu o u-
branej w kremową suknię dziewicy, z 
czajnikiem w ręku, błądzącej nad brzc 
giem strumienia, w którym płyną ponia 
lowane na zielono śledzie śpiewające 
barkarole... 

Jeśli już pp. Menkesowa, Hoclilinger, 
Szczekacz, Szwarc i Wegner pragną ko­
niecznie bawić się dalej w swoje teore­
tyczne estetyzowania, niechby przynaj­
mniej prace te tworzyli w dyskretnych 
laboratoriach swoich pracowni! Ekspo­
nowanie ich na ostatniej wystawie wpły 
nęło fatalnie na jej poziom i powagę. 

Z Innych artystów, biorących udział 
w wystawie tej, godzi się wymienić p 

sób nawiązującej do post-impresjonizmu 
francuskiego, a w takim „Pejzażu z Ko­
lumny" pochodzącej do bardzo efektow­
nych rezultatów. 

Utalentowany J. Kowner ze swoich 
szarych i smutnych barw przeszedł w 
świat bardziej jasny i radosny. On sam 
powiada o sobie, że: „Nastrój osiągirp 
bardzo małymi odchyleniami koloru, czę­
ściowo też silnie zwartą kompozycją. 
W obrazach swoich staram się skoncen­
trować pejzaż lub martwą naturę w pro­
stokącie i skupiam całe napięcie jego w 
środku płótna". 

U realistycznego impresjonisty Z. 
Poduszki wielką rolę odgrywa nastrój. 
Jako pejzażysta jest Z. Puduszko czoło­
wym malarzem łódzkim... Szkoda tylko, 
że na ostatniej wystawie dał nam tylko 
niewielkie okruchy swego bogatego ta­
lentu. 

Nadużywający czarnych barw Zaj-
dler nawiązuje do Van Gogha. 

Interesująco przedstawiają się grafi­
ki Z. Dunina. Dunin unika jednak prosto­
ty, a wykazuje skłonność do degenera­
cji formy. 

Zato piękna prostota formy cechuje 
utalentowanego rzeźbiarza Aleksandra 
Czeczota. Jego rzeźby wykazuj.t wy­
soką klasę, sumienne opracowanie, ucz­
ciwe ustosunkowanie się twórcy do za­
gadnień rzeźbiarskich . 

Czeczot nie deklamuje, nie tworzy 
szkól i kierunków, ale pracuje rzetelnie, 
osiągając coraz to bardziej frapujące 
wyniki. 

W. Brauner nietylko w malarstwie, 
ale i w metaloplastyce rozkochany jest 
w brylowatości. Relief w jego metalo­
plastykach jest bardzo głęboki — niemal 
jak w płaskorzeźbie. 

Artystyczne walory malarskie M. 
Szapiry, J. Kwapiszewskiego i E. Go­
dlewskiej, omawialiśmy obszerniej w 
związku z indywidualnymi wystawami 
prac tej trójki. 

Ornamentacyjna, rzetelna metnlonisn-
styka J. Kahanego, grafika Gurewlcta, 
obrazy Piaseckiego, Lorłi, Kulejowskicj, 
Rawsklej-Kon skfadają się na całość tej 
wystawy, bardzo nierównej i wymaga­
jącej sumienniejszej selekcji. M. J. 
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DLA CHORYCH n a
 ruptury (przepukl inę) , skrzywię uiuniun „ i p k r ą g o s » u p a I różne ka lec twa ! 

P o l e c a specjalne bandaże ortopedyczne, które z'naj­
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i najnie­

bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszk' na 
obniżenie żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy 1 t. p 

Ula cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź­
licę kości 1 paraliże ortopedyczne. — Specjalne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz­
ne nogi l ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­

towanych- Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „Ideal-gum" dla clcr-
uiących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnia gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

|?f0

cp. J. RAPAPORT 
Lódź, ZAWADZKA 8 (dawn-Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 
30-letnia praktyka. Pełna gwarancja. 

Liczne podziękowania! 
CJWAGAI 
Dla ubezp. w Ubezp. Społ. specjalne ulgi. 
Świadectwa pochwalne wystosowali Proies. 
Uniwers-: Prof. Dr. R. Baracz, Prof. Dr. J. Ma-
ciszter, Prof- Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie sie chorych jest bezwarunkowo ko­
nieczne. 
PODZIĘKOWANIE. 

Dla WP. J- Rapaporta, właściciela zakładu ortoped. w Łodzi, 
Zawadzka 8, Z wielką radością stwierdzam, że wykonany i założony 
mi przez WPana specjalny ortoped. bandaż rupturowy Jest pod każ. 
dym względem celowy i z największym skutkiem zabezpieczył I 
wstrzymał moją -ciężką rupturę, i chętnie wszystkim cierpiącym na 
rupturę w podobnej sprawie wyjaśnień udzielić mogę. 

Kufel, Feliks. Lódź, Młynarska 41. 

huiakomiio nącxki 

\1 
LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pół—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

POSZUKUJĘ nieumcblowanego 

POKOJU 
z wszelkimi wygodami i telefonem od 
dnia 1 marca br. Oferty sub „Stale 
komorne". 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica icbow 
I CHIRURGJl JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

^^pec^?ta^o?o?'|Dr. BRAUN Specj 
skórnych, wenerycznych 

a seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena 

Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 

wlecz, w niedziele i święta od 9 — 12 

Dr. MED. 

J. HERSZFINKIEL 
przeprowadził się na ul. 

Śródmiejską H& 17, 
Front I piętro, 

tel. 111-87. 

Doktór 

HenryYowski 
. Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telnfon 262-96 
\ od 8—11-ej I od 4—9-te) wieczór, 

w niedziele i święta od 9 — 12.30 

DR. 
MED. L. N I T E C K I 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOPLClOWYCil 
. . . . . . . - l i ' - — — front, 1 piętro 

NAWROT 32. Tei. 213-10 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIE 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 5-30—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

tel. [Cegielniana 4, 1 0 0 . 5 7 

Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
1 seksualnych 

przylmujo od S—II I od 4—9 wlecz, 
w niedz. i święta od 10— 1-ej. 

L 
Dr. MED. 

CHOROBY DZIECI 
przeprowadził się na ul. 

Al. 1 Maja 25 
Telefon 111-10. , 

DR. A1ED-

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-G IN EKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. 1 4--8 w. 

Z g i e r s k a U, 246 .09 

Sygnatura Nr. Km. 228/36/XVIII. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, 18-go rewiru — Stanisław Stop 
czyńsTci, mający kancelarię w Łodzi, 
przy ul. II-go* Listopada Nr. 51, na 
podstawie art.'676 i 679 K. P. C. po­
daje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 marca 1937 r. o codz. 10 w 
Sądzie Grodzkim w Łodzi, sala Nr. 9 
odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należących do ma 
sy upadłości Izraela Tyllcra następu 
jących nieruchomości, położonych w 
m. Łodzi, przy ul. Południowej Nr 
pol. 73, oznaczonych Nr. hip. ;<63-D, 
rep. hip. Nr. 769: a) placu o powierzch 
ni 2091,02 mtr.3, na którym znajduje 
się stajnia i studnia, który został 
oszacowany na zł. 15.000,' cena zaś 
wywołania zł. 11.250, a rękojmia zł, 
1.500, b) placu Nr. 9 o powierzchni 
1152 mtr.J, na którym znajdują się 
zabudowania gospodarcze i drewnia­

ny budynek mieszkalny (mieszkanie 
dozorcy), który oszacowany został 
na zł. 10.000, cena zaś wywołania zł. 
7.500, a rękojmia zł. 1000, c) placu 
Nr. 10 o powierzchni 1309,6 mtr.3, na 
którym znajdują sie zabudowania go 
spodarcze, który oszacowany został 
na zł. 10.000, cena zaś wywołania zł, 
7.500, a rękojmia zł. 1000. Nierucho­

mość ta w zastawie nie znajduje się. 
Posiada urządzoną księgę hipoteczną 
w Wydziale Hipotecznym w Łodzi. 
Zostaną sprzedane pomicnione wyżej 
me ruchomości W Całości, szczegółowo 
opisane w pro tok ule opisu oszacowa 
nia, z dnia 4 grudnia 1936 r. 

Rękojmię należy złożyć w goto-
wiźnie albo w takich papierach war 
tościowych bądź książeczkach wkład 
kowych Instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. — 

Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane 

K U R S 

Tkactwa Artystyczni 
Towarzystwo „ORT" w Łodzi, Wólczańska -
organizuje dla kobiet roczny kurs tkactwa artystycznego (k i l im

h

3f|, ro»T-. 
I inne). Zapisy kandydatek przyjmuje kancelaria T-wa w sofa°r^4** 

g 1932T* 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady* Mintiistrów z dnia 25. ' flr. $ 

o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. K- /< je 
poz. 580) Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej Wiadomo J0iiK 
8, 9, 10 i 11 lutego 1937 r. o godz. 9—16 w lokalach niżej y^ j e r jyci» 
celem uregulowania zaległych należności skarbowych i innycn 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchom 

8 luty 1937 r. k 0 

Materjal spodniowy, 400 mtr. Cena szacunkowa zł. 800, — Fio» 
Meble, 15 szt. — zł. 590, Al. Kościuszki 93 

9 luty 1937 r. 
Meble, 5 szt. — zł. 500, Piotrkowska 107. 
Maszyna litograficzna, 1 szt. — zł. 2500, Piotrkowska 101. 

10 luty 1937 r. 
Ateble i radio aparat, 4 szt. — zł. 550.—, Piotrkowska 10?-
Meble i radioaparat, 14 szt. — zł. 535. Piotrkowska 109. 

11 luty 1937 r. M , 
Towar baw. surowy, 45 szt. — zł. 1440, Kilińskiego 88, I I '̂ ŁieJ0 

Meble, waga, formy i 2 maszyny do pończoch — zł. 620, K 1 JJ It^ 

Radioaparat, 1 szt. — zł. 500, Kilińskiego 88. . _ jptf ̂  
Zajęte przedmioty można oglądać dn. 8, 9, 10 i 11 lU ' * * 0 

od godz. 9 do godz. 16 w lokalach wyżej wyszczególnionych-

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

li 

wyżej wyszczegoiniu".)'*"" 
Kierownik Urzędu S k a r b o * « * $ 

(_) boja>o;> 
RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcyj gry 
fortepianowej (mc 
skiewskie konser­
watorium) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby­
cie w P a r y ż u . 
G. H U R W I C Z -
SZTYLLEROWA, 
Aleja I-go Maja 9 

ni. 6. 

CHROŃCIE ZDROWIE 

Z N A J L E P S Z Y C H N A J L E P S ^ ' 

LEKARZ - DENTYSTA 

.KUPIĘ snowadło firmy „Muller i Sei 
[del". Zgłoszenia tel. 205-34 w godzi 
nach biurowych 
KUPIĘ okazyjnie Kanet maszynę. 
Oferty sub „Kanet". 

|Z POWODU wyjazdu sprzedam za­
kład fryzjerski, dobrze prosperujący 
wraz z mieszkaniem. Cegielniana 35 

p - p - pracodawcy 
(pracownicy! 

Jeśli macie kłopoty w związku z ja­
kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową w 
Ubezpieczalni lub w Z.U.S. w Warsza­
wie — zadzwońcie do b. Inspektora 

Z .U .P .U . B. Górskiego, Łódź, Wól 
czańska 222, m. 20, tel. 222-17. 

Do akt Nr. Km. 2226 1936 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
|dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­

dzi przy ul. Andrzeja Nr. 11, na za­
jdzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 

w dniu 11 lutego 1937 r. o godz. 11-ej 
|W Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 11 cd 
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie: mebli, żyrando­
lu, aparatu projekcyjnego, radio od­
biornika, patefonu, kasy ogniotrwałei 
i t. p., oszacowanych na łączną sumę 
zł. 3390, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 stycznia 1937 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

Sprawa W. Webera p-ko A. Gold-
bergowi. 

DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume­
blowany, z niekrępującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15. tel. 
106-69. 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz­
nych poleca M. J.icobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwó/zu. 

ustawowe warunki licytacyjne o .. 
dodatkowym publicznym obwieszczę 
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub Jej części od egze­
kucji \ że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomości w dnie powszednie od godz. 
8-ej do 18-eJ, akta zaś postępowania w WILLI w ogrodzie umeblowany 
egzekucyjnego można oglądać w są- pokój z oddzielnym wejściem do wy 
dzie grodzkim w Łodzi, Oddział Egze naiącia. 65 złotych miesięcznie, a 2 
kucyiny, ul. Trębacka Nr. 18, sala złączone 80 zł. Gdańska 94. , 
N r - J \ - „ . . „ „ POKÓJ z kuchnią, lub dwa poszuki-

D n i K n l r t n l w " n s t KOPCZYŃSKI "ane. * * * 1 1 ?> Znoszenia pod Komornik: St. STOPCZYNSKI. | i K o m o r n e z g 6 r y " do administracji. 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

TELEF. I21-23. 

§ i 
Kupno 

wvn°i{C« 
Ul. NARUTOWICZA 27 ^ > ' . 

'sklep frontowy. Lokal f a j n ^ I* 
okien). Wiadomość u dozo' ^ » 
telefon 212-22. telefon 212-22. — t * 
POKÓJ umeblowany, sl°neSl'*<> i 
Kodami do wynajęcia. Zeroi 
m. 12. -—•rj^aS* 
DO WYNAJĘCIA pokój ""l'rk0*** 
z wygodami i telefonem-
Nr. 51, Lekarz - dentysta^ 

• — -• — 1 _ Jli* 

ENGLISH teacher gives l*s£° f, Ą 
conversation. Cegielniana * 
153-14. 

Do akt Nr. Km. 35/XI 1937 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Lipowa 44, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 11 lu 
tego 1937 r. o godz. 11-ej w Łodzi, 
przy ul. Śródmiejskiej Nr. 5, odbę­
dzie się publiczna hcytaciu rur.liomoś 
ci a mianowicie: Maszyny do pisania 
f-my „Royal" z długim wałkiem, osza 
cowanej na łączną sumę zł. 1000, któ 
rą można oglądać w dniu lictyacji w 
miejscu sprzedały, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 stycznia 1937 r. 
Komornik: S. BEDNAREK. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, fron 
towy dla solidnego pana do wynaję-
cia. Śródmiejska 31, m. 5, tel. 179-99 
POKÓJ umeblowany, frontowy, nie 
krępujący, z telefonem i wygodami do, 
wynajęcia. Cegielniana 3, m. 5. Tele 
fon 153-14. 6 

II 1 
ANGIELSKIEGO konwersacJ' zyCî  
tury udziela rutynowany ( r 0 r t . . 

Ul. Zawadzka nr. 21, tn. sZgkP. 
dziennie zastać od g o J Ł - ^ j T ^ f 
POSZUKIWANY miody W"!?,1 I C 
biuralistka z dobrą P r e Z ' „ i 
głym pismem maszynowyn^ieS 
na znajomość języka a"Ł l l ici ' | , r 
.stenografii. Oferty t P°% 
runków do „II. Republiki 

DROBNE ogłoszenia * ś r ^ U 
są najlepszym i najtańszy"' 
zetknięcia zainteresowań* jub j 
Kto chce: 1) znaleźć lokator | e 

lokatora, 2) znaleźć nue»* a 4 n $ 
pojedynczy pokój, 3) spr* e, ć effi 

chomość lub rzecz, 4) *w

vOs3iS'0i> 
wiek okazyjnie, 5) d o s t a

 niecM.3.!,-
wyszukać pracownika 
drobne ogłoszenie do ReP" 

SWAT, mający stosunki t pgj 
możnych sferach izr. Ł ,nb " 
swój adres do „Republ | K I 

szłość". _ 

f̂ Zagublonedc 

[sTANISLAWA Ogórek, g j ł j j j | DO WYNAJĘCIA zaraz 5-cio, 6-cio'i.. 
wzgl. 7-mio pokojowe mieszkanie szowie .Mazowieckim-
wraz z wszelkimi wygodami<(winda,!ZjrUijj|a 'egitymację 
centralne ogrzewanie, etc). Przejazd 1 , z c d u Pośrednictwa F r a i - J ^ - ^ ł r 
Nr. 20. Teł. 203-80 i 179-80. sowie Maz. ^ - ^ T ^ ' 1 V 

ZGUBIONO kwit lombardo ? f, 

pracy * 

POSZUKUJE dwuch pokoi z kuchnią. 
Wygody. Nie wyżej drugiego piętra 
Śródmieście. Oferty do Republiki — 
pod „F. M." 30 

262180. Proszę zwrócić n. p. 
fia Maria Karmiol. Al- 1 

m. 10. 

- ^ 1 
PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za oduoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃs Zwyczajne 12 gr za wiersz mm- W tekście — M gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ojrłoszeń Administracia 

Słuszne reklamacje będą uwz? 
o ile wniesione będą najpóźniej Ĵ j-et' 
tygodnia od ukazania sie p „kaź3" 
ogłoszenia lub niezwłocznie po u

) e j f 
się drugiego z rzędu ogłoszenia ^ 
mej treści co pierwsze. — OmW B ' ' | 0 s^ j 
zasadniczo nie zmieniają treści '^.rO'" } 
nia nie upoważniają do żądania „jj. 

zapłaty lub powtórzenia og'°-" 


